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Za 10 lat 
Wydanie A . Cena 50 Qt 

1nln 
z Huty 

lon stali 
im. Lenina 

KERM podjął ostatnio uchwa 
łę w sprawie dalszej rozb'1· 
dowy Huty im. Lenina. 

mu inwestycyjnego na okres 
najbliższych 10-12 lat, przy 
utrzymaniu dotychczasowego 
poziomu nakładów (ok. 10 mld 
zł w każdym 5-leciu), stwa
rza korzystne warun.kd bar
dziej · prawidłowego I harmo
r.ijnego rozłożenia zadań oraz 
bardziej precyzyjnego plano
wania. 

BZIFNNIK 
Międzynarodowy Dzień Kobiet 

Ustalając wielkość prod;.ik
cji huty na ok. 5,1-5,5 mln 
ton stali (powinno się osiąg
nąć ją w latach 1976-77), 
uchwala przyjmuje możliwość 
ewentualnego dalszego rozwo
ju kombinatu. Jest to w:ęc 
korekta „w górę" piei:wotnych 
propozycji. ' 

Ustalenie stabilnego progra 

Ustalenie wielkości produkcji 
w wysokości 5,5 mln ton stal.i 
jest - według komisji rządo· 
wej - najbardziej ekonomicz-
nym rozwiązaniem. Zapewnial·-----------------------------ono zarówno kompleksowe i 
pełne wykorzystanie mocy pro· 
dukcyjnej istniejących wydzia
łów, jak tez jednostek, który.!ll 
budowę już rozpoczęto. Do 

Dz.i§ 
, na str. 4 i !J 

drukujemy 

' odpowiedź premiera 
J. Cyrankiewicza 
na list biskupa 

-tych nowych inwestycji zali
czyć należy m. in. stalownię 
konwertorowo-tlenową oraz pil\ 
ty wielki piec o pojemności 
2 tYS. m sześc. 
RozPoczęto budowę wielkiej 

walcowni-slabingu. Zakład ten, 
dla którego pierwsze dostawy 
nadejdą ze Związku Radzieckie 
go jeszcze w br., przerabi:tć 
ma w przyszłości 5 mln ton 
wlewków stalowych rocznie. 
Uruchomienie tego wielkiego 

- obiektu będzie miało bardzo 

Lódź, wtorek 8 marca 1966 roku 
Rok XXI Nr 5'1 (5984) 

?1 nalotów w cią~u doby 

Ofensywa lotnicza USA 
w Wielnamie północnym 
Fulbright i Kennedy krytykują politykę rządową 1 

i. Cborom~ńskie20 I ---........ -................................ .... 

istotne znaczenie dla całego kra 
jowego hutnictwa, w którYl.'1. 
- jak wiadomo - występuje 
deficyt w tej dziedzinie. Z 
tego też względu slabing ma 
być przekazany do eksploatacji 
już w Początku 1968 r. 

z depeszy AFP sygnowa~ znają się :ro dwóch strąoony.:h 
nej z Sajgonu wynika, że w samolotów. 
swoich pirackich nalotach na AFP podaje, że samoloty 
DRW lotnictwo USA pobiło amerykańskie zrzuciły na del
nowy rekord. Amerykański ko tę Rzeki Czei:wonej na tece
munikat wojskowy opubliko- nie DRW około 5 mln ulotek. Zwrot w prfiwo? 

·Austriacka Partia Ludowa 
wygrała wybory 

Chadecka Austriacka Partia 
Ludowa (OeVP) odniosła w 
niedzielę Zdecydowane zwyoię 
Gt;wo w wyborach parlamentar 
nych. Zdobywając 85 mar.da 
tów z ogólnej liczby 165, 
zwiększyła ona swój s.tan po
siadania o 4 mrundaty w po
równ„ani u z poprzednią kaden 
cją. Druga co do wielkości 
·austriacka partia polityczna 
Socjalistyczna Partia Awstrii 
(SP0e) uzyskała 74 m1e3sca 
w nowym parlamencie, tracąc 
dwa mandaty w porówna111iu 
·z wyborami z r .oku · 1962. Trze 

Rozmowy Polska - ChRL 
_, bm. przybył do Pekinu wi

eeminister handlu zagramczne
go Marian Dmochowski w ce
lu zawarcia porozumienia ·w 
sprawie wzajemnych· dostaw to 
warowych i płatności między 
Polską i ChRL w roku 1966. 

cia reprezentowana w parrla 
mencie austriackim i skraj
r..ó.e prawicowa Austriacka 
Partia 'llolności (FPOe) s·tra· 
ciła również dwa mandaty i 
dysponuje ~ecnie jedynie 6 
głosami w Zgromadzeniu 
Związkowym. 

W wyborach wziięło ud?Jiał 
93,81 proc. uprawnianych do 
glosowania. 

Pozostałe partie biorące 
udział w wyborach n.ie prze
kroczyły wymaganej klauzu
li 5 proc. głosów i n-ie weszły 
w skład parlamentu. 
Przewodnicząey zwycięskiej 

AUSltriackiej Partil Ludowej 
dotychczaisowy i przyszły kan 
clerz Josef Klaus oświadczył 
w niedzielę w Wiedniu, iż 
rząd jego będzie nadal rządem 
koalicyjnym. Jak wiadomo, 
OeVP i SPOe tworzyły do
tychczas kaalicje rządową 
bez przerwy od roku 1945; 

Bakterie środkiem 
przeciwraliowyrii? 

IntensyWne poszukiwania przez 
:n.auk<; srodków działających 
przeciwrakowo objęły także róż 
ne rodzaje mikroorganizmów. 
Interesujące dane o pozytyw
nych w pewnym stopniu wyni
kach eksperymentów w tym 
:zakresie zostały opubli.Kowane 
.przez uczonych: J. R. Mose z 
Grazu (Austria) I D. Gerike z 
:F;rankfurtu nad Menem (NR1''). 

B_adand.a te nie są już no
wosc1ą. Było nawet kilka wy
padków wyleczenia raka po 
:zast?sowaniu bakterii strepto
kokow róży, jednak choroba 
ta jest zbyt niebezpieczna, by 
można ?Odejmować takie ryzy
ko. W doświadczeniach austria 
ckich, pro"."adzonych od kilku 
lat na zwierzętach, stwierdzo
no, że roli: niszczyciela tkanki 
rakowej . mogą_ spełniać także 
m'1'liej mebezp1eezne bakterie z 
gatunku be?'tlenowych, clos.tri
dium but:i:ncum. Gdy formy 
przetrwalnikowe_ tyc.ti balkterii, 
zwane sporami, Wstrzykiwano 
chocym zwierzętom, bakter·ie 

aktywne rozwijały się tylko w 
tkance rakowej, stopniowo Ją 
niszcząc, bez powodowania 
szkodliwych skutków ubo~z
nych. 

Podobne działooie zaobserwo
wano podczas podjętych następ 
nie badań klinicznych, które 
przeprowa<lzcmo na 36 pacjen
tach. Mimo niewątpliwego .ni
szczeJ,Uia tkanki rakowej przez 
bakterie, próby te nJe dopr.~
wadzily jednak do całkowitej 
likwidacji ~owotworów. 

Dalsze badania, prowadzone 
równolegle w Grazu i Frankfur 
cie, pozwoliły ustalić, że przy
czyną niepełnej skutecznosci 
są produkty rozpadu skład."li· 

. ków krwi, .powstające w czasie 
tego procesu. Znaleziono jed
nak substancje chemiczne pow 
st rzym ujące te niekorzystne 
zmiany. Według ostrożnych 
przypuszezeń, stwarza to mo
żliwooć dalszego postępu badań 
w tych niezwykle interesują
cych I cenmych eksperymen
tach. 

wany w Sajgonie wymieni.al KRYTYKA POLITYKI 
w poniedziałek 71 nalotów do RZĄDOWEJ Przedstawicielki kobiet 
konanych na północny Wiet- zaminowai11ie po.rtu w Haj-
nam. Poprzednia najwyższa ton.gu byłoby symbolem roz-;ze Belwederze liczba nalotów USA w ciągu (B) Dadszy ciąg na str. a 
doby wynosiła 61. •--------------ł w 

Komunikat dodaje, ze ame
rykańskie myśliwce bombar
dujące kontynuowały ataki na 
linie komunikacyjne znajdują
ce się na południe od Haaoi 
oraz wzdłuż Rzeki Czei:wonej 
\V kierunku granicy chińskiej. 
Amerykanie podają również, 
że ich samoloty ostrzelane zo
stały przez rakietowe pocisid 
przeciwlotnicze. Ponadto przy-

Nowe porozumienie 
o przepustkach 

Przedstawiciele NRD i se
natu zachodnioberlińskiego, se 
kretarz stanu dr Kohl i rad
ca senatu Korber, podpisali 
w poniedziałek w stolicy NRD 
nowe porozumienie w spra
wie przepustek. Przewiduje 
ono po jednej wizycie mie;,,-z
kańców Berlina zachodniego 
u ich krewnych w stolky 
NRD w okresie Swiąt W:iP.1-
kanocnych i Zielonych Swiątek 
oraz reguluje działalność pla
cówki wydającej przepustki w 
naglych wypadkach rodzin
nych do końca okresu obję
tego porozumieniem, tj. do 
30 czei:wca br. 

W okresie Wielkanocy• wi
zyty zachodniobedińczyków od 
bywać się będą od 7 do 
20 kwietnia, zaś na Zielone 
świąbki od 23 maja do 5 czerw 
ca br. 

Dementi TASS 
Agencja TASS opublikow'lła 

dementi następującej treści: 
Agencja Telegraficzna Związ

ku Radzieckiego TASS - upo· 
wa7.niona jest do oświadczenia, 
iż wiadomości amerykańskich 
i angielskich gazet i agencji 
telegraficznych o tym, że 
zginęli specjaliści radzieccy, 
którzy rzekomo uczestniczyli 
w walkach ulicznych w c:r.asie 
przewrotu wojskowego w Gha
nie, są od początku do końca 
wyssane z palca. 
Wiadomości tego rodzaj11 

świadczą o politycznej pluga
wości inicjatorów tej prowo· 
kacji, którzy usiłują odwrócić 
uwagę opinii publicznej od spi 
skowych działań mocarstw im· 
perialistycznych w Afryce. 

_ ............................ -........................ , ....... ,, .... ,,:'"""''". 
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Zyczenia 

dla łodzianek 
Il Ma'1'0a - M1~y.narodowy Dzień Kolnet, obchoda

my po raz 21 w l.lu<Wwej Ojczyźnie. W O!loresie tym, 
w wynillou przemiam. społecznych imkie zaszty w na
szym Tcraju, rol.a kobiety w życiiu Z(JIU)odo_wym i .s!PO
lec.znym wzrOIS'la niepomiernie. Kobiety wniosły ogrom_
ny w.kład. w r-021w6j TUbSZej socj~lis:tycznej gospodatT'lci; 
!qCZfłC przy tym pracę zawodowq z obowiązkami domowymi 
- matek i żon. Z dużym uznaniem odnosimy się do ich sta
le;, co~ie-n-nej troS1ki o wyclwwa-nie i przyszlo§ć 11~
.sizych dzieci. Zdajemy sobie także z tego Slpra.wą, z.e 
mi!mo stałej poprawy i tuioigodJnień w wi.oelu dz1.edzi
'7!4'Ch 1'UllSZego -życiia. stale je$Z<;ze w nie<W;sit4teczm.11 .\'lt>O
sób zmniejszn,my ich truci,y dnia powszedniego. 
Podkreśt,aj.ąc w dniu doroeiznego święt:a dorobek Mdz

'fei;ch loobiet - wWi!oniarek i prac.owni!c służby zdrowia; 
nawki, oświa;ty i loułtu.ry; komunii/cacfi i handlu; gOSJ?O
dyń domowych oraz dziallaczek ~pole=nych - Kom1:tet 
ŁódJzld Poi:;.kiej Zjed.1WCzonej P.a11tii Rcbotw'cr&aj i Pre
zydil!J.m ROO:y Nairod!owej m. Łodzi skladajq wszystki!m 
lodzwrvlro1m serdeczne ~lwwanie z.a ich dotychcza
sową c-Od-ziennq. i ofi>oJrnq procę dla loraij>U i miasta. 

Przyjmtjcie 1UllS'Ze najle·ps,ze życzenia wszelloiej po
myśl11J0ści w żyoi;u rodzimmym; zadowolenia z pracy 
%a!WOd>owej oraz dziJa,l,a.l1IOŚci politycznej i sipolec21nej. 

PREzyDIUM KOMITET ŁÓDZKI 
RADY NARODOWE:! POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

M. ŁODZI PARTII ROBOTNICZEJ 

Spotkanie kobiet 
w Prezydium RN 

'1 bm. w przededniu Między 
narodowego Dnia Kobiet ~ 

przewodniczący Rady Pa~ 

stwa Edward Ochab przyjął w 
Belwederze kilkudziesięciooso

bową grupę kobiet: poslankirj 
działaczki rad narodowych1 
przedstawicielki różnych za
wodów i środowisk, przedst.a• 
wicielki poszc:ziególnych regi~ 
nów kraju. , 

W spotkatrU.11 uczestniczyH: 
członek BiuTa Politycznego 
KC PZPR - R. Strzelecki, se
kretarz KC PzPR - W. Wi
cha, se~retarz Rady Państ\va 
- J. Horooecki, minister han
dlu wewnętrznego - E, Sznaj
der, wiceprzewodniczący Cen
tralnej Rady Związków Za
wodowych - P. Gajewski oraz 
sekretarze OK FJN. 

Witając · w imieniu Rady 
Państwa I na<;zelnych władz 
PRL swoich miłych gości, 
Edward Ochab wyraził radość 
z możliwości spotkania z przed 
stawicielkami kobiet w pr~e
dedniu ich tradycyjnego świę
ta. Przewodniczący Rady 
Państwa podkreślił udział ko
biet w rozwoju i osiągnięcia(·h 
naszego kraju, przekazując 
równocześnie wszystkim kobie 
tom polskim z okazji ich świę 
ta najserdeczniejsze pozdrn
Wienia i życzenia pomyślnych 
wyników w pracy i dzklal
ności społecznej, szczęścia w 
życiu osobistym. i dla ich naj-z okazji 8 Marca, Prezy- sekretarz Zł. Ligi Kobiet bliższych. 

dium RN m. Lodzi podejmo- Henryka Mikuciowa. W seroecznej i bezpośre:3-
wało wczoraj aktyw kobie<..y W czasie spotkania; które niej rozmowie poruszano w\e
naszego miasta. przedstawiciel upłynęło w milej i serdecz- le spraw związanych z zawo
ki różnych środowisk, posłan- nej atmosferze, kobiety miały dową i społeczną pracą Jr.O
ki, zasłużone działaczki LK i również możność poruszyć biet, z ich odpowiedzialną 
związków zawodowych. W wiele aktualnych problemów rolą· w rodzinie. Przedstawi
spotkaniu wzięło również interesujących szeroki ogól cielki poszczególnych środo-
udzial kierownictwo KL PZPR społeczeństwa. wisk społecznych mówiły „ 
z I sekTetarzem J. Spychał• * * * swoich osiągnięciach, jak też 
skim. Dziś w gmachu Operetki. o codziennych troskach i bo-

W imieniu Prezydium RN odbędzie się centralna aka- lączkach, wskazując na istni<?
m. Lodzi powitał gości prze- demia z okazji Swięta Kobbt. jące możliwości dalszego ulat-
wodniczący E. Kaźmierczak. _____________ <_m_> __ w_i_em_·a_z_·y:..~_-_a_k_o_b_i_e_t_. __ _ 

~, ................ -~ ................................ -................ , .... -................ , ............ """ ........ -,, .... ~ 
· Jakoś(ć) to będzie 

W swoim wystąpieniu ocenił I 
on wysoko udział kobiet ·wl 
aktywizacji i rozwoju miasta 
oraz 20-letnl dorobek łódzkiej 
organizacji Ligi Kobiet na 
wielu odcinkach pracy, zwłasz 
cza zaś w zakresie kształto
wania świadomości S?Ołecznej 
i politycznej, w dziedzinie 
podnoszenia wiedzy ogólnej i 
zawodowej. Składając podzię 
kowanie za dotychczasowe 
osiągnięcia, życzył organizacji 

Wiosenna pogoda w Europf e 
Burze śnieżne w USA 
spowodowały śmierć łS osób 

KLIENCI KRYTYKUJĄ i PROPONUJĄ 
W odpowiedzi na . n!"sz konkurs zamieszczamy dziś 

wyjątld z czterech l!S'tow naszych Czytelników, którzy 
obok krytycznych uwag, ~gła~zają ciekawe propozycje 
poj adresem producentow l d~trybutorów wyrobów 
przemysłu lekkriego. 

TRZY GROSZE 
POSTRONNEGO 

OBSERWATORA 

Dlaczeg>o często 3eszcze 
się zdarza, że klient odcho
dzi niezadowolony od lady? 
I co zrobić, żeby temu za
pobiec? Myślę - pisze mię
dzy innymi p. H. Arndt, Żll 
jeśli nie stać nas jeszcze na 
to, żeby budować domy han 
dlowe, w których można ku
pić dosłownie wszystko, oJ 
szpilki począwszy, a na sa-

mochodzie skończywszy, t:> 
po~-inniśmy przynajmniej 
otwierać sklepy specjalisty
czne w dosfownym tego słll 
w:' zn~zeniu. Przypuśćmy 
więc, ze otwieTamy nowy 
sklep o<lz~eźy męskiej. Wrn
dząc z gory, że nie jesteś
my w stanie utrzymać peł
nego asortyment-i odzieżv 
wg wymiarów, gatunku, liO.. 
łorystyki, rodzaju surowca, 
wymogów mody ·itd„ · posta
nawiamy wyspecjalizowar 
swój sklep w prowadzeniu 

jak najszerszego asortymen
tu odzieży dla mężczyzn o 
wzroście powiedzmy 172-175. 
Dla tej kategorii wzrost11 
gromadzimy więc odzież z 
uwzględnieniem wyżej wy
szczególnionych Wymogów, a 
wszyscy należący do tej ka
te~orii powinni być przek<'
nani, że jeżeli nie znajdą 
dla siebie czegoś odpowie.:1-
niego w naszym sklepie, nie. 
mają już potrzeby szukać 
tego po innych sklepach. 
gdyż tam tego już na pew
no nie będzie. Stworzenie 
takich sklepów („damskich". 
„męskich" i „dziecięcych") 
wg kategorii wzrostu (o
dzież, bielizna) lub wielkoś-

(Al DailStZY crląJ? na słlr. 2 

dalszych sukcesów. 

I sekretarz Kl. PZPR Jó
zef Spychalski w imieniu 
władz partyjnych również 
bardzo pozytywnie ocenił do
tychczasowe osiągnięci.a łódz
kiej organizacji LK. Wskazał 
na potrzebę dalszej pożytecz
nej działalności społecznej w 
ramach zreformowanego ruchu 
kobiecego, opartego o szero
ką pomoc zakładów pracy i 
innych organizacji społecz
r.ych. 

Wrażeniami ze spotkania 
kobiet z przewodniczącym 
Rady Państwa E. Ochabe.-n, 
podzieliła się w imieniu łódz
ki ej delegacji przewodnicząca 
Zarządu Łódzkiego LK Jani
na Suska-Janak;owska. Podz1ę-I 
kowanie zaś władzom mia5ta 
i instancji partyjnej za do
tychczasową pomoc złożyła 

Na półnoeinych terenach Sta
nów Zjecl.noczonych w dalszym 
ciągu trwają silne burze śnież
ne. Według ostatnich doniesień 
agencji światowych, 15 9sób po 
niosło śmierć podczas Śl'.'ieżycy, 
jaka szalała w trzech stanach 
położonych w pobliżu granicy 
kanadyjskiej. Burze śnieżne są 
tak silne, iż przewiduje się, iż 
uniemożliwią one poruszanie się 
w tym tygodniu na drogach 
położonych w stanach Dakota, 

De Gaulle 
odwiedzi Kair? 

Pismo „Rosa el Jusef" po
da.je, że prezyderJt Francji, 
de Gaulle, przybędzie z oficjal 
ną wizytą do Kairu na prze
łomie kwietnia i maja br. 
Prowadzone są rozmowv ce
lem ustalenia dokładnego! 
terminu i programu . Wlizyty. 

Północna Minnesota i na przy
granicznych teren.ach kanadyj
skich. 
Ciężkie chwile przeżyli po-

dróżni na jednej z dróg wio
dących przez stan Dakota. Spę 
dzili oni około 60 godzin w 
swoim samochodzie unierucho
m_ieni .Pr:Zez szale,jącą śnieżycę. 
Nie mieli an.i za.cl.nych zapasów 
żywności, 

Jeden z faTmerów poniósł 
straty w inwentarzu żywym ~ię 
gające do około 15 tys. dola
rów. śnieżyce wyrządziły wie
le szkód, szczególnie w północ
nej i południowej J.'1a.kocie. 

* * „ 
Tymczasem wio ma w całym 

tego słowa znaczeniu zawitala 
już do południowych l połud
niowo-zachodn~<:h dzielnic Ru
munii. w n'~dzlelę, 6 om. w 
słońcu było 'około plus 20 stop 
ni Celsjusd.. 

* * * Wiosen.n.a pogoda opanowuje 
stopniowo całą Europę. w po
niedziałek zanotowano temo2-
raturi: plus 12 stopni Celsjusza 
w Londynie, plus 13 w Berii• 
nie i plus <14 w Rzymie. 



llłOZDIOUJq 
Erharda i Br;andta 
ze Związkiem 
Przesiedleńców 

Kanclerz NRF Ludwdg Er
hard i przewodniczący SPD 
Willy Bramdrt przeprowadzą 
w czwa·rtek i piiątek oddziel
ne rozmowy z prezydium 
Związku Przesiedlenców, naj 
większej organizacji rewizjo
nistycznej NRF. Rozmpwy do
tyczyć mają problemów we
wnętrznych i zagran,iczn,ych. 

W spotkaniu z kai:clerzem 
NRF weźmie również udział 
federalny minister do spraw 
ogól:noniemieckich, wicekan
clerz Erich Mende oraz fede
ralny miruister do spraiw prze 
Siedleńców J®ann Bruptist 
Gra dl. 

Skład pocisków 
artyleryiskich 

odkryto w Nowej Hucie 
w czasie prac zd.emnych pu.y 

rozbudowie nowo wznoszonego 
osiedla Bieńczyce w N<l'Nej 
Hucie natrafiono na olbrzymi 
magazyn ziemny pocisków a·r
tyleryjskich, pochodzących z 
okresu ostatniej wojny. 

Ta prawdziwa beczka proc!'lu 
ioawieraŁa - jak stwierdzili sa
;p.erzy - ok. 3 tys. pocisków róż 
nego kalibru. Cały skład, któ
ry mógł stać się przyczyną 
gr~ej tra,gec:m„ został już zl!
kw >do<Wainy. 

Przyszłość ba·z USA we Francji 

List de.;Gaulle'a do Johnsona 
.Fra.ncuŚ!ti mim.ister spraw za- skich z NRF - zaznaC'Za AFP 

gnanicz:nych Couve de Murviile - ale o poddanie ich dowódz
pr.zyjąt w poniedziałek po po- twu tranouskiemu. Wymaga to 
łudn1u ambasadora USA w Pa- negocjacji z NRF, w. Bryta
ry:tu Charlesa Bohlena, które- nią i USA. Nie jest jedll'loaok wy 
mu wcięczył list p.rezy.ctenta kluczone, że Francja może za
de Gaiulle'a do prez;yodenta wrzeć z NRF dwustronne po
Johllsona, Rzecznik frall'!cuskie- rozumienie na wzór francusl<<>
go MSZ odmówił złożenia bliż- zachodn,io-niemlecl<iego traikta
szych .,..yjaśnień co do tre<ici tu o przyjaźni zawa.rtego w 
listu. 1963 r., który pozwala wojsko-

Za.mvyczaj dobrze poi.nformo- wym zachodnioniemieckim na 
Wlll!le .kloła dyplomatycZ!lle twier sta•cjo:nowanie we Francji w 
dzą, że w liście tym prezydent obozach ćwiozebnyoh. 
Francji proqx>niuje otwarcie roz z drugiej strony linia nakre
mów ?ll(lld bazami aimerykańslti- ślona przea: prezydenta Fran
mi we F.ra.ru::ji (I'"Zeczni.k MSZ cji zakła<la położenie kresu 
przy!Ziliwł, że w toku rozmowy eksterytoriał!ności urządzeń 
Couve de Murville'a z Bobie- wchydzącyeh w skład intrn
nem zostały poruszone sprawy stru>1<tury NATO, ta·kich, jak 
dotyczące N ATO). rurociągi, systemu komunikacji 
Kwesponden~ Agencji Reute- oraz siedziba SHAPE i siec'zi-

ra pód.kreśla, że dotych· ba dowództw.a N ATO w cen-I 
czas Francja tylko werbal!llie bral!nej Europie, która mieści 

Trzęsienie ziemi 
"'Turcji 

22 zabiltych i wieilll rannych 
- oto wstęp'llY btlans trzęsie
nia ziemi, jalkie miało mie)~e 
w poniedzdałe-k o godz. 3.15 ra
no we wschodniej T·urcji. Naj 
bardziej ucierpiały prowimoje 
Erzurum i Mus. 

Epiceh.trum trzęsiel'!Jia, które 
tt·wa1o IO sekund, zn.ajdoiwało 
się w prowimcji Hiinis, ~dzie 
zanotowano 9 wypadJ<ów śmier
telnych. 70 budY'lbków mieszkał 
nych zostało zburzonych, · a 
230 iminych powajinie uszkodzo
ny·ch. Z<wały ~alne 2Jabloko· 
wały drogi. Komunikacja z
licznymi wioslmmi jest przer
wall'!a. w miejscowości Varto 
(:prowincja Mus) w budynku 
podpre~ektury zg1nęło 5 osób. 

Kilka wstrząsów o mniejszym 
nasileniu zanotowano tego sa
mego ranka w miejscowo
ściach Erzincan, Samsun ·i Treb 
z-on na wybrzeżu Morza Czar
nego. poinfol'.'Illowała swych sprzymie się w Focntainebleau. 

rzeńców o'5wych planacl;l wycofa1--_;_----------------------------
nia się z initegracji wojskowej 
NATO. List do Johlnsona byłby 
pierwszym dokumentem pisa
nym w tej $prawie. 

Na żądanie Ghany 
w dobrze poinformowanych 

kołach Par:l'ża oczekuje się rów 
nież, że r.ząid fra:t'llcuski wkrót
ce wystąpi z o!1c}al:ną propo
zycją nawiązania rozmów w 
sprawie przyszłego statusu 
wojsk fra.n.cuskkh w N.RF, 

Agencja F.r.ance Presse pczy-
pominaj ąc słowa de Gaulle'a 
o zamia•rze przywrócenia su-
wereinillosci fu"am.ouskiej n.ad 

Chiny wycofują ekspertów 
I zmnl2iszaJq personel ambasadv ll1 Akrze 

goto<Wanych przez stron-ę chiń
ską. 

Nota zapowi11da ta>kże, IZ 
wobec żądania władz ghań
skich ChRL zmniejszy perso
nel swej ambasady w Akrze. 

Poważne szkody powodziowe 
w woj~ kieleckim i lubelskim 

Wielka woda :ne Bugu spły- Na terenach n11dbtltań*ieb 
wając w dół rzeki podeszła w woj. lubelskiego prowa~ 
nocy z nied·zie1i :na pooiedzia- jest obec:t'llie akcja pomocy. 
lek pod Wywków. Fala powo- ---------------
dl')iowa uległa silnemu rozciąg
nięciu, co spowodowało jej 
spłaszczell!i.e. Dzięki temu stany 
wody są niższe od. przewidy
wanych. 

Po opadnięelu wody w środ
kowej Wiśle, w nadwiś1ańskich 
powia.tach woj. kieleckiego przy 
stą,pw1110 do likwidac.ji szkód 
powodztl01Wych, które - jak się 
szac'\lje - wy1nOS1Zą w woje
wództwie pon.ad 7 mJn zł. 

Umacnia się i naprawia wa
ły przeclwpowodz;iowe, drogi i 
mosty oraa: oclprowa d,za do rzf)k 
i potoków wodę, która przed<> 
stała się z Wisły na przybrzeż
ne pola i łąki. Dla rolników 
poszkodowanych przez powór• 1 
rady nairode>we zarezerwowały 
odpowiednie iłośoi zboża siew
nego, nasion roślin pa.stewnyah 
i przeniysłowych oraiz sadzenia
ków. 

Dokona.no również pierwszych 
szac.unkoiwych obliczeń strat, 
wyl'ządzonych w Lubelskiem 
przez Bug w tego.rocznej p·~
wod'ZL Wod.a podmyła llub zer
wała przeszło 20 m<>stów, us2Jl<0 
dz:iła 90 km dróg lokalnych i 
twardych. zalanych zostało pra 
wie 5 tysięcy ha łąk r prze
szło 5 tys . ha gruntów or
nych, w tym 2.3-00 ha zasiewów, 
które uległy całkowitemu zni
szczeniu. Woda zalaŁa lub pod 
topiła ponad L800 domów mie
szkalnych i budynków goopo
da•rczych. 

Obrady 
młodych twórc6w 
zakończone 

W niedziełt) zakończyło ~ 
dwudniowe ogólnopolskie Sym 
pozjum Młodych TW6rców9 
które obradowało w salach 
ZL ZMS. Dzień ten poświ~
cono zagadnieniom plastyki i 
kultury masowej. Na zako~l
czenie, w efekcie ożywionych · 
dyskusji, powolano zespol 
przedstawicieli wszystkich śro 
d<JWisk, który w najbliższym 
czasrie opracuje projekt po
wstania rady koordynującej 
pracę kłubów młodych twór
ców z orgalllizacjami młodzie-
żowymi. 

Powstanie tej rady stworzy 
możliwości częstszych kontak
tów między przedstawicielami 
różnych regionów i być mo. 
że doprowadzli do powstania 
Federacji Klubów Młodych 
Twórców. O projekcie takil'D 
wspominano podczas obrad. 

Uw) 
wojskami ,fnaaJ.cuS>kimi obecnie 
zintegrowanymi w N ATO pisze. 
że chodzi tu przede wszystkim 
o dwie dywizje fi:anouskie sta
cjo,nujące w NRF (około 70.000 
ludzi) i 3 eskadory nalezące o
becll'!ie do. CATAC (Dowództwo 
Lotnictwa Taktycznego Central 
nej Europy). Francji nie: cho
dzi o wyoofa~ie wojSk francu-

Am:basada ChRL w Akrze -
donosi Agencja Nowych Chin 
- ~ożyła w noc.ie przekaz.a
nej Mini>Sterstwu Spraw Za
granicznych Ghany ostry pro
test przeciwko nieuzasadnio
nemu żądaniu władz tego kra 
ju, aby wycofać chińskich 
ekspertów z Ghany i zmniP.j
szyć liczebność członków amba 
sady ChRL w Mr.ze. Ofensywa lotnicza USA 

Tragiczna śmierć 
8-letniego chłopca 

ZE „, ''
•••• •••• ,.,, SWIATA 

Nota stwierdza, iż posunię
cie to zmierza do zerwania 
porozumienia w sprawie 
współpracy goopodarczej i 
technicznej między Chinami 
a Ghaną oraz do podważenia 
stosunków przyjaźni między 
obu krajami. Wobec żądań 
władz ghańskich strona chiń
ska zmuszona jest zgodzić się 
na wycofanie ekspertów chiń
skich, jednakże domaga się, 
aby strnna ghańska wysłała 
odpowiedzialnyeh przedstawi
cieli do Juapong i Kumasi w 
celu przyjęcia budowanych 
tam obiektów oraz materia
łów i s1Przętu, a także przeję
cia materiałów i sprzęt1:1, prze 
znaczonych na te budowy, a 
znajdujących s.ię już w por
tacll Tema. :i Ąl;:ra .,i podp.i,sa:
nia -O<;l.;po,wiednich dokumen-l 
tów ,/!)dawcZj)-Odi>ior<:Zycll, przy 

rzenia wo)ny wdetnarnsldej ze 
strom.y USA - osWiadc;-:ył w 
n~edZ'i0elę senator demokrata 
William Fulbright w wywiadzie . 
udzielonym telewilzji amerykań 
skięj. Proipozycja generała 
Taylora stoi w jaskrawej sprze 
=ności z wypowiedziami Depar 
tameilltu Obrony i świadczy o 
rozmiarach zamieszania, jakie 
panuje w polityce prezydeDJta 

J'ohnsoJta w sp.tiawiie Wietnamu 
- oświadczył przewodniczący 
senackiej komi.sjoi spraiw Ul,gra

n,icZ!llych. 
Fulbright, który należy jak 

wiadomo do owlowych kiryty
ków ameryk.ańskiej polityki w 
spra·wie Wietnamu, wyraził 
swe rozozarowanie wu.bee po
lityki Johnse>na. Dodał on, iż 
jego zdaniem, negatywne stano 

Miec'l:ysław Zgórskd, mieszka.; 
jący w Konstantynowie od cza.o 
su II wojny światowej przecho
wywał w ukryciu pistolet 
9-strza~owy kaJibru 7,65. Od 
pewmego czasu tajemn1cę ojca 
wypatrzył jego 11-letni syn Pa
weł. wc.:oraj pod nieobecno5ć 
dorosłych Paweł zaprosił do 
zabawy pistoletem swego kol~ 
gę 8-letniego Witold.a Anitc<za
ka. w pewnym momencie Pa
wał, uczeń 3 klasy szkoły pod
stawowej wymierzył do. swego 
kolei;:i i pociągnął za jęo:yk 
spustowy. Padł strzał, po któ
rym dziecko runęło na podło
gę. Kula przeszyła mu głowę. 

m w poni~'ldziałek rozpoczęło 
się pierwsze p-osiedzen.ie hawań 
skiego tryl>Uilla·łu rewolucyjne
go, powołlll!legc> do rozpatrze
nia sprawy gnupy spiskowców, 
którzy z eks-m.ąjorem armii pow 
stańc.zej i byłYJl!l działaczem ru 
chu „13 marea" Rolarn.do Cu
belasem :na C2'e'le przygotowy
wali zamach na. życie premiera 
Fidela castro, · mający utoro
wać drogę do władzy siłom 
Ikon trrewol ucyjill,ml. 

• w stoli(:y Doanin·~kainy, 
Sainita Do<Ip.ią1g_Q, podczas strzela 

PODZIĘK OWA.NIE 
Wszystkim., kt6n:y w czasie 

choroby i śmierci mego mę
ża 

S. ł P, 

Józefa 
·Bieńkowskiego 

okazali wiele pomocy 1 'Mipół
czucia składam serdeczne 

,,Bóg zapłać". Szczególnie 
serdecznie dziękuję dr z. Or
łow:;kiemu oraz pozostałym 
lekarz<>m, siostrom i salOWYlll 
oddziału szkolnego n Klini-

ki coorób Wewnętrznych. 

Wyra:zy wdzięczności składam 
również tym, którzy wzięli 

udział w oda:>rowadzeniu 
Zmarłego na miejsce wiecz
nego spoczynku, zwłaszcza 
zaś Dyrekcji, Radzie Robotni
czej· i kolegom z Łódzkiego 
Prze.dsiębiorstwa Elektryfika
cji Rolnictwa, bliskim i zna• 
j<>mYńJ.. 

19651)/g ż O N'A 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzięli U· 

dział w uroczystości pogr,zebu 

Jerzego 
Krzemińskiego 

a w szczególności Dyrekcji, 
Kórmtetowi Zakładowemu 

PZPR, Radzie Robotniczej i 
Zakładowej Miejskiego Przed
siębiorstwa Komunikacyjnego 
w Łodzi, Straży Pożarnej w 
Zgierzu, Komitetowi Dzielni
cowemu FJN Łódż-Sródmieś
cie, Stowarzyszeniu Inżynie
rów i Techników Komunika
cji NOT oraz ws.p6łpracowni
k<>m, sąsiadom i przyjaclo
ł<>m Zmarłego serdeczne po
dziękow.anie za okazaną pa
mięć 1 współczucie składają 

ŻO!"iA i RODZINA 

Koledze 

FANOWI 

adwokatowi STE· 
MARCHWICKIEMU 

wYI"'azy 6Ze'l:erego .współczuci~ 

z powodu ślnie<.rci Jego 

• 

ZONY 
składa 

ZESPOI. ADWOK6t::Kl 
Nr I w ŁODZI, 

n1n-y po.niósł śmierć jeden z 
człOln.ków gwa·rd.H przyoocznej 
Bosoba, a 3 osoby zostały ran
ne. 

• \Wo}Sk.owe wład.ze w Gha
nie pl'.Ze'ka'1lały na ręce sekre
tarza ·generaJinego orga·niza~ji 
Jedności Afry.kańskiej protest 
przeciwko ostaotnum krokom 
prezyderuta Giwinei, Sekou Tou
re, który oddał do dyspozycjti 
N.krumaha radiostację w KO
na1kri .. 

Nowe wliadze zamierzają roz 
wiąeać szei;eg państwowych i 
~'C·~r,ch, _ip.s\Y'tucji, i „ orga
nizac]l. 

• w różnyeh rejQnacb , Kon
ga · trwają ., w.alki z pqwstańca
mi. w . ciągu ostatnich dni w 
wa~k.a:ch t;>ch „ w różnych re
jonach kraiju" ,,ginęło 60 pow
stańców, a 245 zostało w.zię-tych 
do niewoli. 

• Premier N.RIO Sk>ph przy
będzie do ICai'ru w najbliższą 
srodę na czele rządowej dele
gac)i z jedinodniową wizytą. a 90-letn.i przewodniczący 
CDU i były kaincler1Z NRF, 
Adenauer uda się na początiku 
maja br. z wiz;y·tą do Izraela. 

• Rząd N.RF zawiadom\ł Li
gę Alrabską, że pragnie nawlq
zać stosuruld dyplomatyczne z 
10 · krajami arab~k.imi, które I 
przed rokiem zerwały stosunki 
dy,plomaty=.e z NRF, 

Zn mieszki 
głodowe · 

w Indii 

Sam.o lot USA 
zestrzelony nad ChRL 

w diruiu 5 m.a.l'ca br. nad 
ChRL ze.Strzeiio.c.y został ame~y 
kański samole>t szpiegowski bez 
pilota .· Jest to Już . trzeci samo
lot tego ty,pu zęstrzelony na;J, 
C.li~ami w r,oku bieżącym, 

Wybory prezydenckie w Gwatemali 

Zwycięstwo ~andydata opozycji 
w nied2lielę odbyły sH: w 

Gwatemali pierwsze od 11153 ro 
ku (od obalenia postępowego 
rządu Arbenza) wybory pow
sze(!hn.e. w wyboracti ty~h 
ludńość głosowała na kandyda
tów IIli3 prezydenta, wiceprezy
denta, 60 deputowanych o'r«az 
na kandydatów do władz miej
skich. 

Wedbug w„tępnych i :nieofi
cja!.nych danych; przytłaozającP 
zwycięstwo odniósł kandyda.t 
opozycyjnej Pa.rtii Rewo.lucyj-
nej Julio Cesar Mendez M0tnte
negro. w stolicy kraju uzyskał 
oin według oficjalnych dany-::b 
51.635 głosow wobec 22.378, ja
kie padły na kandydaturę pu~
kownika Miguela Angela Pon

wisko poszczególnych krajów 
wobec amerykańskich apelów 
o pomoc w Wietnamie swiad
czy o tym, iż polityka USA 
coraz bardziej traci poparc.ie 
na całym świecie. Fulbright wy 
powiedz.iał się za "'nalezienóem 
jak>ichś forrm pokojowego ure
gu1owan.ia p.roblemiu. 
Również w wywiad.zie telev1i 

zyjnym za pokojowym rozwią
zaniiem problemu wietnamskie
go i dopuszczeniem Na.rodowe
go Flr(Jill~U Wyzwolenia Wietna~ 
mu polUdniowego do rokowań 
w ,c:;hara·kterze peLnopraw.nego 
partnera wypowiedział się se-
na.tor Edward Kennedy, naj-
młci..dszy brat mmordowanego 
prezydenta. Jak wia<lomo, sta
nowisko takie zajął kilka dni 
temu senator i b. prokm:ator 
generalny U.SA, Robe1't Kenne
dy, 

ATAIJa: PARTY~ANTOW 

W poniedziałek partyzanci 
pe>łudnio<Wowie1mamscy dokonali 
dwóch udamycb ata.ków na po 
zycje wojsk rządowych, poło

żoru? w odległości około 25 km 
na póhn.oony wschód od 8ajgo-
nu. 

Do ud'l:ialu w wyborach d'o
puszczono ty1ko trzy partie: 
rządzącą J?arbię Lnstytucyjno
Dem01kratyczną - której ka1'
dydatem n.a prezydenta był 
płk J'\lan de Dio.s Aguilar: opozy 
cyjn.ą .Partię Rewolucyjną (o 
programie centrowo-liberalnym) 
któ.rej kandydaitem był .Tulio 
Ce.sa<r Men.dez MonJtenegro ora12: 
sk.ratn:ie prawicową Ruch wy-

ciano i 17.742 113a J'u.ain.a de Dios ---------------

"wolenia Narodowe~o· , która 
wysunęła kandyda•turi: płk. 
Milg'Uela A!ngela Poncianio. 

AguUar. 

Wstępne :n,ieoficjalne wym!ki 
z OO okręgów polożonych we
nąt-rz kraju również świadczą 
o :lldecydowanym zwycięstwie 
Meindeza. Uzyskał on tam po
n.ad 44 tys. głosów, podczas g<ly 
Aąuua·r 23 tys„ a Poncia:n.o 
o.koło :zo tys. 

W wyborach wzięło ucl©i.lł 
około 66 proc. spośród 965 tys. 
za.rejestrowanych wybOll'caw. I 

Dziś w Łodzi zachmurze.nie 
duże z zanikającymi opadami 
mżawki, mo.żLiwe większe prze
jaśnienia. Tempera.tura od 3 
do 6 st. c. Wiatry słabe zmicn 
ne. J·ubro pogoda i temperatu
ra bez "'mian. 

Ojcoec J:'amła, niefortunny 
posiadacz piStoletu został za.o 
trzymal!ly do dyspo.:ycji !)ro.ku.o 
ratóra. stanie oin przed sądem. 

Na ma.rginesie tego tragicz11ie
go wypadku trzeba puypom
nieć, że organa MO ~elują do 
posi<:idaczy nielegalnej broni o 
z-wmt jej do posterunków MO. 
Dofn:o.woine odd!lll'lie przechę
wywa:neJ orQhi :ttlc pociąga za 
sobą bidnej i.a.ry, o ile nie z()oO 
stała o.na uprzednio użyta w 
celach prze~tępczych. (kl) 

Ze sportu 
W groupie B" hokejowycłi 

mistrzostw ~aita uzyskalllO 
wczoraj następujące 'Wyni~ 
N<JrrWegia - Austria 4:3 
Rumunda - Węgry 4:2 
Jugo>Sl:awia - Szwajcaria :ł:'2 
NRF - W. Bry1mlria 10:4 

Komunikat 
Totalizatora 

P. P. Totalizator sportowy ko• 
munikuje, że w dniu 6 marca 
1966 r. w związ:ku z organizowa
niem podwójnych zakładów, od
były się dwa losowani.a Toto
Lotka. 

Pierwsze losowanie Odbyło ~ 
w ł,oc:Jzi, Wipłynęl-0 13.33l.168 za• 
kładów. Na.gły wy.bum gwaŁrow.nych 

za•mieszelk w Ben.gal'\! zachod
;nim w sobotę na tle trudno5ci 
żywn.ościowych wywołał w 
Delhi powa:bne zan.iepok.ojen.le. 

Wylosowano następujące D-J:3! 
.___, ,....------------------------------------~· dyscyplin sportowych. 

1
1 1, 7' 14, 23, 35, 361 w czasie demonstracji policja 

otworzyła ogień, zabijając jert
l!lego z uci:estm.ików - ucznia . 
w odpowiedzi organizacja · stu
dencka w Bengailu zorga'llizo
wała w końc:u ub. tygodnia 
strajk protestacyjny. Policja o
tworzyła ogień, zabijając jedne 
go z dem<C>nstraintów i raniąc 
kLl!ku i!Jllnych, co spowodowało 
wybuch gwałtownych zamie
szek. Zabito oo n.ajmilliej 2 po
licjlll!ltów, wykolejono 2 pocią
gi, spal.ono kilkanaście auto
busów i całkowicie zdemolowa
no Jrukana5cie budy.n,ków. 

Jakoś(ć) Io będzie 

w dwóch okręgach ogłoszo
no w zwiąl'lku z. tym stan wo
jenm y i V11prowadzonJO do a.kcji 
wojsko. 

Kronika 
==wypadków 

(A' Dolklońcrenae 2Je str. 1 
ci (obuwie), wyeliminowało
by bardzo czasochłonne Wf.?
drówki w poszukiwaniu o
·kreślonego rodzaju wyrobu. 

W CO OBUC 
NIETYPOWYCH 

I UBRAC DZIECI? 

Mam duże i chore nogi1 
na które nie sposób dosti\ć 
obuwia - pisze pani L. I.. 
- Jeśli się nawet znajdzie, 
to takie brzydkie, że but 
wygląda jeszcze większy, 
111iż jest i „rozciapany". 
Zrozipaczona napisałam do 
„Chełmka" i przysłano mi 
buciki-cacuszko, niedTOgie, 
lekkie, mocne. Ale buty ma-

Wczoraj n.a ul, Alrmid Lucio- ją to do siebie. że sie nisz-
wej zatruł się gazem świet!J!l.ym czą. .• 
39-letni Rysziar<I s. Pogot01Wie Następnym razem napis,a-
praewiozbo go do 92JP1t&la. łam do „Radoskóru". I ku 

swoimi zmartwieniami. Jeśli 
można, proszę pochwalić je 
za to, że zadały sobie tyle 
trudu dla jednej marnej 
metypowe1 ... 
Dużo kłopotów jest też ze 

zdobyciem bucików o nu
meracjJ 3-4 na 12 lat. A 
przecież chłopcy w tym 
wieku najwięcej drą obtl
wie. 

To samo z ubrankami. 
Przecież można chłopcom 
szyć ubranka trochę inne i 
nie tylko w lrolorze wybu
rzałogranatowym. Ladny jest 
ciemnobrąz, ciemnoszary i 
inine. Są ładne i nie
drogie zerówki... Nie trze
ba wypychać rami•on i 
pikować przodów. Niech ~ 
dzieci trochę po ludziku wY
glądlłją! 

DROBIAZG I NERWY * * * mojej radości otrzymałam 
62-letinda Mari.ainna Teodor- takie buciki, że prywatny E:upifom nie tak dawno 

czy>!< (Hutora 22J została na ul. szewc musi się schować -ze ładne ubranie elanowo-we!-
Zeromskiego uderZOIIla przez . swymi butami, a przede niane. Dwa razy wlmyle-m 

pogotowie. * * * konałam się, że bucik moie biazg, a wiele kłopotów j 

nici popuszczały. O zgrozo, 
producenci! Ile nerwów nas 
kosztuje kupno jakiegoś 
przodmiotu! Albo go nie 
ma, albo jest - nie taki, ja
ki być powinien - pdsze 
Czytelnik pod pseudonimem 
nJaskólka". 

NJEANONJMOWO 

Czy nie można tak zrobi~ 
- proponuje pan F. Michal
czyk - żeby na każdej koszu 
li, ubraniu czy płaszczu był 
numer pracowinika lub pra
cowników, którzy to uszyli? 
A to dlatego, że wtedy ci 
pracownicy staraliby się le
piej wykonać robotę! Po 
kilku nawet miesiącach wia
domo byłoby, kto dany wy
rób dobrze zrobił·, kto 'f.aś 
popsuł. I o ile sklep sprze
dał np. dany płaszcz czy 
garnituir, a klient - rekla
muje, sklep zwróciłby go Ia
bryce. Tam spoglądają na 
numer i winnym - jedn~ 
mu czy kilku, przepada np. 
premia. Może ro by wyeli
minowało braki? 

~dod. 4 
Drugie losowanie, z którego 

dochód przeznaczano na Polski 
Komlte.t Olimpijs.ki, odbyło s~ 
w Warszawie. 

Wpłynęło 7.226.635 zakładów. 
Wylosowa'l'lO nastepujące n-ry 
dyscyplin sportowych: 

1 1~ 3, 11, 21, 25, 32 
dod. 18 

Ponadto wylosowaaw 
kę banderoli 7952, 

końców-

Wszystkie kupony, opatrzone 
banderolą za 20 zł lub systemo
we z podwójną Ol!)łalą, posiada
jące końcówkę banderoH 7952, 
otrzymują premię w Wysokości 
2.000 zł. Niezależnie Od tego w 
dniu 18 marca 1966 r. na impre
zie artystyc2lnej, zOll'gan.izowan,ej 
z okazji IO-lecia PPTS w sali 
Kongresowej w Pałacu Kultury 
zostanie wylosowany spośród 
kupe>nów z premiowaną końców
ką bandere>li wyjazd do M e k
s Y k U, 

w spół>dzielni procłukcYJ~l wyglądać mały, mimo ż.e nerwów człowieka kosztuja. 
w SUilmierzycach za,paJil się noga numer większa od ka- Skoro się płaci tyle pienie- KUKUŁECZKA" 
w którym hodowa.rw kaczki, miała gdzie napisa:ć o buty, ko lepiej wykończone. żona 
i kur.częta „brojlery". Pożar, któ a drugi raz nie śmiem za- ku,pi,la np. poszwy i poszew- Czekamy na dalsze listy. 11 20 23 25 30 

samochód. Pomocy udzieliło jej I wszystkim z ceną. I prze- l guziki odleciały. Niby dro 

wCZOO"aj l:rudyineok drewniany, jaka. Już teraz nie b<,'l:lę dzy, t.o powinno być wszyst- • * • ! H 

~le/ao~1~g:~~ł ~g~~·~e~0 re;{. wracać . zakładom głowy ki - po pierwszym pran'u Na,sz konkurs trwa... ' 35 dÓd. 3' ' 
~~~~~~~~~~~~-zł strat, (klJ' koi~~~~~~~~!!>!!.'!!~~~~~~~~M~~~~~~~~~'!!!!!:!!~~~~~~ ,._ __________ _. 
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Przemysł • 
I placówki naukowo-techniczne (3) 

Tuk krawiec kraję ••• 
~ 

KTOS WYLICZYL KIEDYS, ZE W ZAPLECZU NAU
KOWYM PRZEMYSŁU FARMACEUTYCZNEGO W 
SZWAJCARII NA JEDEN TEMAT BADAWCZY PRZY
PADA 5 PRACOWNIKOW, U NAS ZAS - 5 TEMATOW 
NA JEDNEGO PRACOWNIKA. 

P
odobną analogię moŻllla 
z pewnością zastosować 
również do naszego prze 

mysłu włókienniczego, który 
jest zresztą w szczególnie 
kiepskiej sytuacji. Jego zaipJe 
cze skupia zaledwie 1,4 proc. 
wszystkich zatTUdnionych · we 
wlókiennictWie (dla porówna
nia - w przemyśle maszyno
wym - 10 proc., w chemicz
nym - 8,3 Pl'OC.). W dodatku 
pracowników z tytułami nauko 
wyroi mamy dwukrotnie 
mniej, niż wynosi przeciętna 
dla zaplecza w całym kraiu. 
Znajdujemy się poniżej prze
ciętnej rÓ\'ITilież, gdy chodzi o 
pracowników inżynieryjno
technicznych, a górujemy je
dynie liczbą urzędników i ~o-
botników zatrudnionych w 
placówkach naukowych. W 
Centralnym Labora~orium Prze 
myslu Bawelnianego na jed
nego inżyniera przypada śred
nio w roku 1,5 tematu ba
dawczego. 

W tej syituacji można by 
powtórzyć za Napoleonem: 
„Po pierwsze me mamy 
armat" i właściwie na tym 
zakończyć artykuł. ' 

wiadomo, że nasze wątłe :za
plecze nie podoła wszys,tk\..-n 
problemom, · które nalażałoby 
przed nim postawić? 
Odpowiedź może być tylko 

jedna: metodą eliminacji pro
blemów drugorzędnych i sku
pienia uwagi na sprawach 
najważniejszych. Pozwolę so
bie tu zacytować pewien zna
mienny przykład. Otóż w ln
stytucie Wlókiennictwa dwoch 
pracowników naukowych od 
paru lat zajmuje się budową 

linii potokowej dla przędzal
nictwa. W ZSRR tę samą 
kwestię opracowuje kolektyw 
złożony z 250 osób. 

nym przez MPL, Instytut po
winien spełniać rolę placów
ki uniwersalnej, zajmują~ej 
się wszystkimi właściwie kie
runkami postępu technicznego 
we włókiennictwie. Jeden z 
sześciu podstawowych kierun
ków badań dotyczy np. rad!o
izotopów. Wyodrębniono w 
nim 4 problemy. Na całą tę 
działalność Instytut wygospo
darował 4 tys. godzin pra{:y 
rocznie, czyli 2,9 proc. swego 
potencjału. 

Przy takim rozdrobnieniu 
energii daleko „nie zajedzie
my". Trzeba koniecznie wy
typować sprawy najbardziej 
istotne dla naszego przemy
sru i na nich skoncentrować 
sily i środki, którymi dyspo
nujemy. 

Nie ulega wątpliwości, że 
mamy sporą grupę ludzi, któ
rych można lepiej wykorzy
stać dla spraWY postępu. 
Szczycimy się w przemyśle 
włókienniczym setkami racjo
nalizatorów. którzy składają 
co roku tysiące wniosków 
usiprawniających. Spójrzmy 
jednak na tę sprawę z innej 
:strony: Czy przypadkiem ra
cjonalizatO!·zy nie są po pro
~tu ludźmi źle WYkorzystany
mi? Czy postęp techniczny, 
stanowiący dla nich sferę 
działalności ubocznej, nie po

dzisiaj np. wyroby z elany 
anilany. 

Natomiast koordynacja napo 
tyka na przeszkody nie r:lo 
przezWYciężenia, gdy trzeoa 
przekroczy~ próg między dwo
ma ministerstwami. Z tego 
względu np. wciąż nie może
my sobie dać rady z maszy
nami włókienniczymi. Ta spia 
wa jednak h-walifikuje &ię do 
odrębnego omówienia. 

Wydaje się, że nadszedl 
obecnie wlaściwy moment na 
dokonanie jakiegoś zbilanso
wania potencjału zaplecza 
przemysłu włókienniczego, wy 
typowanie głównych kierun
ków poszukiwań i dostosowa
nie struktury placówek do wy 
tyczonych zadań. 

Kto mógłby się podjąć ta
kiego bilansu? Myślę, że 'Jy-1 
laby to wdzięczna robota ::llu 
stowarzyszeń inżynieryjno
technicznych. które gromajzą 
najszerszy „przekrój" specja
listów, zarówno teoretyków 
jak i praktyków, a na kt,)
rym to forum nie odgrywają 
roli ambicje poszczególnych 
instytucji. Oczywiście, w ta
kim gronie moglyby się naro
dzić tylko koncepcje, w opra 
cowywaniu wyników musia~a
by pomóc administracja prze
mysłu. 

JULIAN BRYSZ 
winien stać się ich profesją? i-----------· 

JEDNA z WIELU 

W minionym 20-leciu wiele kobiet w Polsce zdobyło 
aw!lns zawodowy i społeczny. Zajmujq odpowiedzia!ne 
stcnowiska w administracji państwowej, przemyśle, s~ 
wybitnymi naukowcami. Nikogo dziś już nie dziwi np. 
pani profesor lub pani dyrektor, jeśli w dodatku funkcję 
swa sprawuje z prawdziwie kobiecym wdziękiem. 

Oto JANINA SUSKA-JANAKOWSKA, dyrekt.or admi· 
nistracyjno-handlowy ZPW 'im. Barlickiego w Łodzi (na 
zdjęciu w rozmowie z pracownicq wykończalni), o!f 
25 lat nieprzerwanie zwiq:zana z tymi zakładami. Sze
rokim rzeszom łodzianek :znana jest również jako prze
wodnicząca Zarządu Łódzkiego Ligi Kobiet. Za jej pa
średnictu·em wszystkim Ewom i Ewuniom naszego mia
sta, w dniu Ich święta, składamy serdeczne życzenia. 

(m) 

Ale p.rzecież niezależnie ~'d 
możliwości. dla włókien
nictwa kwestią „być albo n;.:? 
być" jest unowocześnienie 
produkcji. Jak sobie ·dać rii
dę w sytuacji, kiedy z gót"y 

Instytut, dysponując kadrą 
140 p.racowników badawczych, 
dzieli ich międ,zy 48 pracO"N
ni. W latach 1961-64 zako11-
czyły one opracowanie 414 te
matów, z których nie wszy
stkie - rzecz jaS'Ila - służyć 
miały bezpośrednio praktyce. 
Znaczną ich część, bo 272 p~ze 
kazano przemysłowi. Każdy z 
nich miał jakieś znaczenie dla 
produkcji, jednak tylko kil
kadziesiąt, zgrupowanych w 
3 wielkich problemach, przy
niosło pe lny ' sukces produk
cyjny, zauważalny przez kon
sumenta - mam tu na myśli 
technologię elany (dla przemy
słu wełnianego), wlókntn i la-
minatów. /. 

Zgodnie ze statutem, nada-

Oni właśnie są zaczynem, z 
którego powinny powstać 
przyzakładowe biura. studiów. 

Dopiero stworzenie silnych 
ośrodków postępu w fab<-y
kach, pozwoli wprowadzić w 
życie słuszną zas•adę trójstop
niowej struktury zaplecza. 
naukowo - ba.dawczego, gdy 
instytut ~esortowy „zalatw;a 
perspektywę„ całej gałęzi prze 
mysłu, laboratorium branżowe 
adaptu~e opracowania ogólne 
dla potrzeb wspólpracujących 
z nim fabryk. zaś biura za
kładowe wdrażają nowe opra
cowania w skali przemysło-
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Przed reformą szkolnictwa 

One w obozie sieleckim.~. 
Wychowanie muzyczne 

przedmiot obowiązkowy 

Uslysza!a slow.a: - I gdzwż tobie z 
bomby?„. - i rozbeczaia siP.. Tak su: 
- nad Wtstę, Bałtyk i Odrę. 

wej. . 
Na razie wszystkie placów

ki, niezależnie od swego 
„szczebla", zajmują się ws1y
stkimi etapami tej działalnoś
ci. niejeden uzdolniony teon'
tyk, zamiast rzucać nowe kon 
cepcje. sp-::dza „pól życia" w 
fabryce pilnując reałizacji 
swego opracowania, w czym 
z pewnością mógłby go za
stąpić inżY!lier - praktyk. 

Obok koncentracji i właś
ciwego podziału pracy. trzt>
cim ważnym ogniwem jest 
koordynacja ba.dań. W ciągu 
ostatnich paru lat wypraco
wano w tym zakresie niezłe 
metody współdziałania pla
cówek badav.•czych i fabryk, 
gdy chodzi o zastosowanie 
nowych surowców i techno
!ogii. Nauczyliśmy się rozwią
zywać kompleksowe proble
my, a nie tylko poszczególT'.e 
tematy - iak to trafnie ujął 
dyr. IW - dr T. Jędryka. 
Dzięki temu właśnie mamy 

W ychowianie muzyczne, 
umuzykalnianie ml o
dzieży w szkołach ~re 

dnich. zależało dotychczas 
1ylko od dobrej -.. "'oli - dyrek· 
cji szlkoly i komitetu rodzi
cielskiego. Widać była to wo
la naprawdę dobra ieżeli 
Łódż w tej chwili jest 'llia
stem. które dośw:a<lczeniami 
swymi w tei dzieti7inie może 
dzielić się z innymi miastami. 
Właśnie dzieki .:iobrei woli 

dyrekcji i trosce Kuratorium 
Szkolnego w tym szczeg6lnte 
Okręeowego OśrodKa Meto
dycznego. szko1na Lódź :noźe 
dziś pochwalić sie ponad 30 
zesPolami in.strum2ntalnymi. 
w tvm barózo dobr~mi iak 
big-beatowy zespól Techni.~um 
Mechanicznego nr 4, zespól 
ako1-QaonowY TechrJkum Bu
dowlanego nr 2. orkiestra dę
ta Technikum Mechanicznego 
nr 2 czy .. zespól odeonowy" 
IX LO i inne. W c:ągu ostat
nich lat odnotowano też po
ważny rozwói chórów szkol
nych. W corocznym przegl'ł-

' dzie zespołów chóralnych u-

l.akimi warkoczy.kam! do wojska, po<! 
zaczęla wojenna droga Stctsi znad Oki 

dnak poszła; stary kapitan z wojsko
wej k<>rnendy rejonowej dał się 
przekonać, że będzie z niej dzielny 
żołnierz). 

i pogrążyła się w czytaniu. Nagle 
usłyszała tętent konia. P-Odnio~la 
oczy i ujrzała nad sobą generała 
Zygmunta Berlin.i:ra. Szylbko Pode· 
rwała .się na nogi i boso. bez czaplti 
i pasa, zasalutowała ..• 

NA WARCIE 

czestniczy ooraz więcej mło
dzieży. W Pier~szyrr Przeglą
dzie, ,przed 7 laty. wzielo w 
nim udzial 1.800 osób. < d 
dwoch lat liczba La wzrosła 
do ok. 5 tys. osób. Do 19 śred 
nich szkól łódzkich Filharmo
nia dociera ze swymi audy
cjami muzycznymi. 

Z wejściem w życie refor
:,iy szkolnei sytuaci.> w lice
ach ogólnoksztalcących 7,mie
ni się, Nowy pre-gram prze
widuje bowiem wvchowanie 
muzyczne iako prz€dmiot o
bowiązkowy. W I i II klas!e 
PO dwie godziny iyJ?odniowo, ' 
w III i IV - Po jedne i. Oczy
wiście prowadz.enie chórów i 
zespolów instrumen~allU'ch po 
zostanie bez zmian. 

R eforma ta „.(~idzie w 
życie w roku szkolnym 
l!l67/1968. wówczas bo

wiem zaczna naukę pierwsze 
zreforllloVl>ane klasy licealne. 
Jest więc sporo c?:aS'l! na 
przyeotowanie sie ~o WoPro
wadzenia nowego rrzedmiotu. 
A będzie to wyma!1'ało roz
wiązania wielu problemów. 

Pierwszym l najwo;żniejsz;ym 
iest sprawa kadry peda.gogi
<::zne.i. Z nauczycielami muzy
ki - fachowcami ie~t u nas 
do te.i POrY ni~obrze. Ab.sol
wienci szkól muzycmych na
wet wydziału peda,g.'.J>gicznego 
WSM - uciekają -Od szkół o
gólnokształcących do techni..: 
ków. szkól muzyczny<"h i og~ 
nisk. które gwarantują im 
pełny wymiar godzin vrzewi
dziany etatem. Na wypełnie
nie etatu w szko!e ogólno
ksz.talcącei musiałby nauczy
ciel prowadzić zajęcia w oś• 
miu placówkach. nieraz w 
ośmiu punktach mia5ta. Nic 
dziwnego. źe nie chciał się 
na to zgodzić. 

Z chW!ila iednak wejścia ,.,, 
życie now0go pr()2'tamu. iuż 
iedno liceum bęózie moi!ło 
dać nauczycielowi pełny wY
miar godzin. jest wiec na• 
dzieia. że zniknie i niecheć do 
iych szkół. Chodzi wiec tylko 
o to. by zawczasu zabezpie
czyć odoowiednia lkzbe mu. 
zyków--oedago;:rów. Tu svtua-· 
cja PoWinna sie p0pra'lll'ić. 

j
• Nazwano baon Samodzielnym 

Batalionem Kobiecym im. 
Emilii Plater. Wybrano dzie
wczętom jako patronkę boha-

tcra-d:lliewicę. znana z peematu mi-
t3! strza Adama, tę, która, obok inna.i WIECZNIE KOBIECE 

Ulubieńcem Plate:rowien był gene
rał Karol Swierczewski. Nikomu in
nemu nie pozwoliłyby pytać: „Czy 
panienki ma.ia cale oończ.oszki i gu
ziki?" - a z jego ust przyjmowały 
ten żart serdecznym śmiechem, Lecz 
gdy dziewczyny stały na warcie p;e· 
nera:ł Wal-ter nie korzystał z żadnych 
przyWilejów. 

do obo:ru wojskowego Pod Sielcami. 
Chwytały każda okazję. żeby zostać 
.. prawdziwYm" żołnierzem. Zełaszały 
się ochotniczo do szkół oficersk!<:h i 
,podoficerskich. deptały oo piętach 
dowódoom. żeby kierował ie do ,:;ruż
by frontowei. Charakterystyczna była 
rozmowa dowódcy plutonu strzelec
kiego, chorążego Aleksan<lry Gołę
biowskiej, z dowódcą dywiz.ii. otene
ralem Galickim. Pluton Gołębiow
skie.i przygotowYwał sie do przepra
wy przez Wisłę Pod ostrzałem nie
przyjacielskiej artylerii i bombami 
samolotów. - Wy, chorąży. nie po
płyniecie - móWi do Oli i:eneral. -
Ja. obywatelu generale. czy cały O'lu
ton? - Wy. - Obywatelu generale. 
proszę mi powiedzieć. iestem dowód
cą czy kobietą? - W tym momencie 
podch~ żołnierz i melduje Gołe-

Wa·rto jednak na mare:!ne
sie wspomnieć o s7..kołach pod 
stawoW1ych. gdzie sytuacja 
kadrowa jest równie zła I 
gdzie nic nie wskaz1.'je na o0-
prawę. Program za.ieć muzy
cznych w s.Ucolach podstawo
wych iest trudny, na tę ilość 
godzin (zda.niem Okregowe~c>. 
Ośrodka Metodycznego) na
wet zbyt trudny. ,Tuż od III 
więc klasy powinni lekcje te 
prowadzić specialiki. Tvm
<."za&em absolvvienci szkół mu
zycznych uciekaja od szkół 
Podstawowych z tch samych 
powodów co i od <,z.kół śred
nich. W efekcie np. dzielnica 
Górna ma tylko iednee0 na
uczyciela z wyższym w:vkształ 
ceniem muzycznym. A Jekcie 
wychowania muzycznego - zda 
rza sie ieszcze i tak - pro
wadza nauczvcieie innych 
przedmiotów. no. 1,;i!llnastvki. 
choć bronią się orze.:i tym iak 
mogą. bo ani ~alifkacji, ani 
zamiłowania ku temu nie 
:nają. 
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heroiny Mickiewicza. księżny Graży· 
ny. przeszła do legendy iako nie
ustraszony Wojownik. idąca przec'.w 
wrogowi na C'.t.ele hufców. po me.sl<u 
odziana i 7lbroina. nie znająca wa
hań. oi;>a~ ni ro?,;>aczy, zdecydowana 
zwycięzyc lub Polec. 
Rzeczywistość okazała się inna. 

Tylko jedna kompania dziewcząt-fi
zylierek wzięta udział w b:.twie pod 
Lenino, pełniąc funkcje pomocnicze 

His·toryk znajdzie w tei książce 
autentyczną relacj.ę o wycinku zda
rzeń z lat 1943-45. „szarą" czytel
niczkę zainteresuje przede w~ystkim 
atmosfera towarzysząca służbie woj
skowej kobiet. Klimat kobiecości 
triumfu.ie tu nad wypadkami. On 
przede wszystkim zostaie w pamięci, 

wnosząc do oPowieści Drzewieckiej 
coś zupełnie odmiennego od innych 
wspomnień z czasów woinY. 

., ... Którejś nocy wyszedł. by ode· 
tc-hnąć świeżym powietr.z.3m. ' Przed 
sztabem pełnila właśnie wartę Sabi· 
na Chromińska. - Stój! Kto idzie? 

Dziewczęta w mundurach 
pod ogniem nieP'I"ZYjaclela. Więksmśr. Mimo starań dowódcy batalionu. - Ja, Swierczewski. - Haslc? - Ha- b'owskiei. że Pluton iest e:otów do zabezpieczenie ka.dr mu-
platerów1en do końca woiny musiała ppłk. Maca. mimo wlasnych wysił- sła ja, córeczk-0. nie z·nam. Alem przeprawy. Ola patrzy na generała. zyków - pedago~ów dla 
zadowoli{· się służbą wartowni{'zq i ków zakrapianych łzami. piaterówny Świerczewski. - Padnij! - rzuca ko- W <lrogę - rozkazuje Galicki szkolnictwa -'rednle!!o 
w łączności. którą„ mówiąc nawia- od pie~wszych dni służby •lo m<>men· mendę Saibina i zaczyna mani.>:mlo- i poda.je .ie.i rękę. - Pow1odzenia. \V nowej strukturze jest spra-
sem, pełniły z niezwykłą sumienno,i- tu rozwiązania batalionu w maju wać przy zamku pepeszy. - A c'1ż -· Na środku Wisły. pod nieustają- wa Podstawową. Dru~a. rów-
cia i odwagą. Nie było im dane 1!145 nie straciły żadnei z cech ko- ty mnie. staremu, PO noc~· każesz cym bombardowaniem. Ola myśli z nież bardzo istotną iest baza 
wnieść do historyczno - legendarnej biecych. Kłóciły się z dowódcą o oo- padać! Mówię ci, żem Sv.i:ier<·zew~ki wdzięcznością: Chciał mnie ochro- ma.teriaina. A więc odpowied-
p;;noramy dziejów ojczystych no- 7.ositawienie im wairkoczy (szczeiról· - tłumaczy generał. - Paidmi! - po- nić„. nie kla.sy·oracownie. ze.;tawy 
wych wzorów kobiet-rycerzy, których nie. jeśli która miała wk1sy !!este wtarza Sabina, wolaiąc rownocze.ś- „Ochronić" nie zawsze było mo7na. instrumentów. czy płytoteki. 
czyny są natchnieniem dla przysz- blond ... ), darły prześci<>radfa na nie: „Do•Nódca warty!" Przy końcu książki podano nazwiska Szkoły podstaWIOW':! '''laia już 
łych oolmleń. Zootawily jedina:k ba- chustec:!!ki do nosa, niechętnie zwra- Sprawa wyjaśniła się szybko. „Roz- 59 dzie~vc:z.ąt i młodych kobiet. pole- od,oowiednie zestawy n;,in-aft, 
daczom .sumienną dokumer.tację swo- cały się do siie.bie PO nazwisku i poznany" i „uwolniony" i:reneral głych lub zmarłych między ~dni} Przygotowanych SP <:?cialnie dla 
ich szlaków. wojennych, funkcji. od- szarży. "lie chciały wkłacl~ (! „oler- Walter poszedł do sztabu. skąd wziął a Berli:i.em. Ten wykaz lepiej niż wychowania muzycznego w 
znaczeń. czynów bojowych - doku- miastych" bluz i spodni sif'gajacych tci.bJiczkę czekolady i przyniósł ją... dramatyczne opi.sy walk na przyczół- ·Szkole. Warto IXJl'."nYśleć o 
mentacię młodości spędzonej na Po pachy. Cia.gle praly i suszyły... Zllpla:kanej Sabinie. ku warecko-magnuszewskim. bitwy o Przygotowaniu od;:x>wiednid1 
frontach walki o Polske Powstala z camską - bieliznę w pobliżu wojsko- Kołobrzeg, czy marszu na Berlin - zestawów i <Ila SLk.1•1 śred-
tego książka „Szłyśmy" znad Oki", wych namiotów. Pewnego dnia ie<l- POD BOMBAMI przypomina. że platerówny wniosłv nich. Wprm;dzie <"Zasu iesz-
napisana przez Stanislawę Drzewiec- na z rekrutów, Anna Woiewoda. d<> wojny wyzwoleńczej nie tylko za- l cze iest sporo, ale i przyiio-
ką. tę samą, która rozolakala się otarła sobie stooy. Zwolniono ia 2' Bohatei>ki ksisźkli „Szłyśmy znad pał. odwa:gę, wytrwałość. wdzięk towań ni•:mało. a im lepiej 
słysząc. że „z takimi warkoczykami" ćwiczeń. usiadła więc na skraju la- Oki" nie rezygnowały :~ ambicji. i humor - ale i daninę 1':rwi. zostaną dokonane. tym lepsze 
nie pój<lzie ipod bomby (w końcu je- su z książką. rujęla buty, pas. beret, które wi.osną 1943 roku 7.awiodly je L F. eookty dn nauka. 
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Odpo iedź 'premiera Józefa ·Cyrankiewicza 
biskupa Choromańskiego na • pismo 

WARSZAWA, DNIA 5 MARCA 1966 IL 

Do Ksi.;ży Bisl~upów 
Kościoła rzymsko-katolickiego 
na ręce sekretarza Episkopatu 
ksf ędza bis.kupa Zygmunta Choromańskiego 
Otrzymałem · pl&mo biskupa 

Choromańskiego z dnia 10.11 
wystosowane w imieniu Epis
kopatu. które kwestionuje za
sadność odmowy wydania pa
szDOrtu ka,rdynałowi Stefanowi 
Wyszyńskiemu na wYiazd za 
~anicę. Akceptując w pełni w 
imieniu rządu PRL treść listu 
Urzędu Rady Ministrów z dn. 
7.I br. stwtierdzam zaI"azem. że 
do przedstawionych vv tym pi
śmie przyczyn, uza.sadniai<>
cych odmowę wyda•,ia pasz
portu doszły nowe. ważne ok'>
liczności. 

Wiadomo jest Episkopatowi. 
że na zorganizowanei w dniu 
13.I br. w Rzymie imprezie 
otwierającej tzw. rok mille:iij
ny w charakterze prelegenta 
w1ystąpił Oskar Halecki, autor 
ksiaj:ki pt. „Historia Polski". 
Ks.iążka ta ujmuje dzieje Pol· 
ski z pozycji wste<:znych. a 
najnowsza historia Polski zo
stała przepo;ona p1·ymitywną 
propaJ:(andą antykomunistyczna 
i antyradziecką. Polska Ludo
wa związana jest ze Związ
kiem Radzieckim soj•;szniczym 
układem o przyjaźni. wspól
pracy i oomocy wzajemnej. 
Układ ten stanowi podstawo
wy czYUnik bezpieczeństwa na
szego kraiu. nienan~szalnosci 
naszych granic zachodnich. SR:n 
fakt wyznaczenia Baleckiego 
na prelegenta rzymskiei impre
'&Y millenijne; jest r.a <Mskroś 
szkodliwy z punktu widzenia 
interesów Polski Ludowe; i 
p1 owokacY.in.v wobec rzadu 
PRL. 

Nietrudno ustalić kto oonrnń 
za to odpowiedziainość. Na 
Haleckiego powołuje się rzym
sio komunikat Episkopatu pol
i;kieJ:(o datowany z 'I grudnia 
1!"'65 r. i wydany w związku z 
listem bi.skupów niemieckich. 
7.a..viierającym odpowie<lź na 
orę<lzie biskupów polskich. W 
komunikacie tym czytamy: 
„Celem dalszeJ:(o zbliżenla i 
wzajemnego zrozumienia histo 
rycznych rozbieżności polscy 
biskupi postanowili przesla.: 
swoim braciom w Niemczech 
niemieckie tlumaczenle „Histo
rii Polski" pióra Oskara Halec
k1eJ:(O, . W języku polskim 
książka ta ukazała sie w Lon
dynie. w lutym 1958 r. Jei prze 
kład niemiecki ukazał się w 
NRF w 1963 roku. W wers.ii 
niemieckie; opuszczono w niei 
ieden akapit. którego treść 
sprowadza sie do teec. że we
o.Hug Ha.leokiell:o wialka z soc.ia 
Uzmem w PoJsce miała być 
„donrowadzona do zwycieslne
rto końca w samo Tysiąclede 
P<'lski". dodano zaś przedmo
wę, którą cechuje \\TOJ:(ość do 
Polski Ludowej. Odwołanie sie 
Episkopatu do tej książki Ha
ieckie.J:(o sootkało się z krytycz 
:na. potepiaiącą oostawą społe· 
czeństwa polskiego. I tylko 
tvm można sobie WYtłumaczvć 
zaskakuiące oświadczenie arcy
biskupa Kominka. który w ka
zaniu W!Y.E(łoszonym 6 lutego 
br. pawiedzial. że Episkopat 
pol.ski miał na myśli inną ksin
'Żkę Haleckie.l(o. mianowicie 
i•~iro „bardzo poważne d"'.ieto. 
klóre dotąd się nie ukazało"! 
A wiec dzielo. które się nie u
kazało nosi ten sam tytuł .. Hi
f"loria Polski" i zostało już prze
tlumaczone na iezyk niem\ed;i 
i przekazane biskupom nie
mieckim! 
Poniewaź - iak sądzimy -

wielu członków Episkopatu 
polskleJ:(o nie zna poJ:(ladó'N 
politycznych Oskara Haleekic
go, załączamy przy niniejszym 
cx;tatnie strony polskiei w!'rsji 
iell:<> ksiażk:i t>t. „Historia Pol
~k:i ". 

W piśmie biskupa Choro
mańskievo oominieto milcze
•11e.m podniesioną w Pi>lmie 
Urzędu Rady Minisb·ów sora
wę nie<losta.·czenia Urzędowi 
do spraw W:v:mań odpilSU ory
a;nalnei wersii or~zia b1sku
r,rw polskich dt biskupów nie 
mieckich. Jednoc~ · eśnie kardy
nał Wyszyński sti\le powtarza. 
że podana przez ~ rase polska 
treść tego orędzia z. i€st rzeko
mo sfalsz.owana i ~;iieksztalc0-
na. Treść tego or~dz. ia be<lz!~ 
c;rnawiana w ninie.isz.:vm plś
n,ie. przy czvm wobe'c ni'!<l0-
starczenia rzadowi przelz sekre-

ł DZIEN.N.IK LODZKI \or a.z. 

t.'U'iat Episkopatu or:vmnalnej 
wersji tego orędzia z koniecz· 
ności musimy się posługiwać 
iell:o wersią podaną przez pra
sę. W liście biskupa Choro
mańskiego mowa je:;t jedynie 
o opuszczeniu w tekście listu 
biskU'PÓW niemieckich za:1mes:>:
czonym w •• Forum" ied;1ego 
slowa „tam". Słowo to znajdq
,walo .się w tekście, na który:11 
oi·ierala się motywacia pisma 
Urzędu Ra.dy Ministrów z dn. 
7.I.66 r:; podobnie iak znajdu
je siew tekście listu bis k~1pów 
n;emieckich zamieszczonym w 
IJroszurze wYdawnictw.a „Polo
:iia". wydanei w styczniu br. 
w 100 tys. egzemplarzy. Jeśli 
chodzi o zamieszczony w prasie 
p olskiej tekst listu biskupów 
polskich. to w oiśmie biskupa 
Choromańskiego nie ma nawet 
aluzji iakoby orędzie to zosta
ło sfałszowane lub zniekształ
c,>-ne. 

Rozumiemy to jako u.znanie 
przez Episkopat, że oll:łoswne 
przez prasę i inne wyda~mic
twa polskie w setkach tysięcy 
egzemplarzy ore<lzie biskupów 
90lskich do biskupów niemiec· 
kich i~t w swej tr~ci Z!?odne 
z oryginałem. 

Przechodząc do meritum 
spraw podniesionych w p1sm1e 
b.'skupa Choromańskiego ko
n~uniku.ię. że rząd PRL nie 
może sie zJ:(odzić z rozumowa
niem, poJ:(ladami i ~rgumenta
m1 Episkopatu pr;wctstawio'.ly
mi w tym piśmie. J:(dyż mi.1aią 

się one z r>rawdą i rzec:zyw>i
st.ością. 

Zawarta w plśmte Urzędu 
Rady Ministrów zwiezła <Jcena 
O!:"ę<lzia i całei korespondencji 
•Tiędzy biskupami oolskimi i 
niemieckimi oraz wyprowadzo
ne z niei wnioski są wynik.iem 
a-cuntownej. obiektywne.i anali
zy określonych treści orędzia 
biskupów polskich do bi~ku
p1'.w niemieckich datow.ane11:0 
w Rzymie w dniu 18 11stopada 
1065 r„ listu biskuuów nie
mieokich do biskupów oolsi;ich 
datowanell:o w Rzymie w dniu 
~ grudnia 1965 r. oraz komuni· 
katu Episkopatu Polskiell:o da
t.;.wanell:o w Rz.y~ w dniu 7 
grudnia 1965 r.. 

Przeciwstawna reakcja 1>rasv 
zachodnioniemieckiei craz r>ra
sv polskiej na w.spomniane do
kumenty oznacza tylko potwier 
ozenie słuszności stanow.ska 
zajęte.eo przez Urzą<l Rady Mi
nistrów w piśmie z dnia 7.I br. 

Pi.smo biskupa Choromań-· 
sli iell:o twierdzi, że.„ „Reakcja 
zachodnioniemiecka. zwłaszcza 
inspirowana przez prasę rewi
zjonistyczną. iest wobec listu 
Episkopatu Polski a i::riori ten 
dencyjna. podobnie 1ak bvła 
tendencyjna wobec uroczysfości 
20-lecia hierarchii polskiej na 
Ziemiach Zachodni<'.h w lecie 
ub. raku". 

Z natury rzeczy wszystkie 
wydaW!Tlictwa prasowe w każ
dym kraiu wyrażają określone 
tendencie polityczne. ideologi
czne. soołeczne. filo·wficz.ne i 
inne. Znane są powszechnie 
tendencje rewizjonistycznej pra 
sy w NRF. Jest iednitk rzeC7-''I 
bardzo znamienną. 7:€' episko
r,at niemiecki nie zareaJ:(owal 
na interpretacje ore<lzia bislm~ 
i:ów polskich przez prasę NH.F. 
Również polska hiera:·chia ko
ścielna nie przeciwstawiła sie 
p~;blicznie oozytywnei ocenie. 
7. iaką spotkało się iei orędzie 
ze strony wrogich Poisce sil w 
l\JRF. Natomiast niektórzy 
c-zlonkow.ie Episkopatu uolskie
go na czele z kardvnalem Wy
sz~'ńskim oczerniaią w swych 
kazaniach orase 01lską za w 
~elni uza.sadnloną krytykę o
kreślonyeb tre..~i zawartych w 
orędziu. 

Reakcia zachodnioniemiecka 
na orędzie oraz na uroczystości 
:10-lecia kościoła na Ziemiach 
Zachodnich i Północnych wy
chodzi. z ;ednakowvch n01ycii 
- z pozycii roszcze11 terytorial
n:Jch NRF wobec PoJ;k.i. Orę
dzie biskupów polskich spot
kalo sie w NRF z apJauzem. a 
nawet z zachwytem . natomiast 
wspomniane uroczystości 20-le
cia - z ostrą krytykn i ootę
pienlem. Nie ma w tym nic 
dziwne~o. 
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Podczas uroezystośct 20-lecla tńch i Pól:nocnych, idzie na rę- toczone fra!!'l!lenty ore<lzia są Ja<k z powyższego wynika, 
we Wrocławiu kardynał Wy- kę rewizjonistom zachodnio- ·szkodliwe dla D<>lskiei racn list biskuuów niemieckich u
s;;.•rński mówił 0 polskiei du- niemieckim, a także posiada stanu, Eodzą w te umowY mię- trzymuje tylko, że Niemcy nie 
szy, która przebija z tych ka- wydźwięk antyradziecki, wsku- dzynarodowe. które reiruluia i mają zamiaru używać siły dla 
mieni. w oparciu o bistor.ie u- tek pominięcia historyczno- ehronią żywotne interesy ua1l.- realizacji tzw. „prawa do •O-

d · 1 1 k · • z· z etnicznego stanu rze<yzy na ob- stwa polskiell:<>. dzinnych stron", lecz jedno-
z&sa ma prapo s osc iem a- szarach wschodnich, ktfire cześnie nie tylko nie kwestio-
cho<lnich, które „czekały i cze- dawniej wchodziły w gra1I1ice Wysunięta O'l'Zez polska hie- nuje, ale potrzymuje to „pra-
kały. aż w końcu powróciły na państwa polskiego. r·archię kościelną w iei doku-. wo" stwierdza;ąc, że Niemcy, 
polskie łono". zostały „niero- trentach rzymskich i przyieta którzy musieli „opuścić swoje 
z.erwalnie połączone z Macie- Określenie ziem polskich nad r:>rzez biskupów niemieckich rodzinne strony .. „ nadal pozo-
rzą". W związku z uroczysta- Odrą. Nysą i Bałtykiem jako inicjatywa dialogu polsko-nie- stają z nimi związani". Bisku
:kiami 20-lecia w diecezji war- ,.poczdamskich obszarów za- rn1eckie1Zo iest par excellence pi niemieccy nie mówią, że 
mińskiej bi~kup To!l'1asz Wil- chodnich'.' obraża stan prawny inicjatywą oolityczną. Dialo_g Ziemie zachodnie i Północne 
czyński wydal komunikat. w tych terenóWI, jest wyrazem u- ten zapoczątkowany w d0ku- stały się i są obecnie rodzin
którym mówti.ł: ... „Gdyby ina- klonu autorów orędzia pod ad- rr.entach biskupich ma na celu nymi stronami zrodzonej na 
cze.i potoczyły się losy wojny, resem rewizionistów zachodni<> - jak mówi Episkopat p<:>lskl nich młodej generacji polskiej, 
może i poło"Vlla dzist·:iszei lud- JJiemieckich. Ziemie Zachodnie w komunikacie rzymskhn - lecz użyli sformułowania, że 
ności l)()lskie:i nie oozostałaby i Północne są inteJ:(1"alną cześ- „próbę zbliżenia nie tylko bi- generacja ta „uważa" je za 
Drzy życiu". Oiczyzna nasza cją Polski. a nie „ooczdamski- skupów, ale także milionów swoje rodzinne strony. 
powracając na pra.stare Ziemie mi obs2lal'ami administrowany- katolików mieszkających z tej i Jeszcze bardziej dobitnie wy
Pólnocne i Zachodnie. które mi przez Polskę" - iak utrzY- 1omtej strony O<lry i Nysy,;. powiadają się biskupi niemiec
dotychczas kryly prochy przod- muje rząd NRF. Polska ob1ęla Oczywiście nie chodzi tu o dia- cy za tzw. „prawem Nierncow 
ków naszych. zdobyła jedną- z te ziemie w swe pos!adanie na lo-ll: na tematy relill:iine. ll:dYż do rodzinnych stron", gdy w 
niewielu szans historycznych rrocy miedz:vnarodowell:O aktu pod tym wzglę<lem katolików dalszej treści swego listu pi
!'Well:o oolityczn<>-swleczno-ll:O- prawnell:o. jaltim iest układ polskich i niemieckich nic chy- szą: „Miłość chrześcijańsl•a 
spodarczell:O rozwoiu. W wYni- poczdamski, któr~o tekst wie- ba nie rou:lziela. Dialog doty- zawsze stara się... przezwycię
ku nie tylko wojny przez Pol- lok:rotnie określa te r;;ęść tery- I ezy - jak to iuż wyżei wyka- żyć naprężenie i granice.„ W 
ske niezawinionei. ale skutikiem torium państwa ools!<iell:o iako w"no - i rozwi;ae sie ma na ten sposób przyczyni się do te
odwiecznej koniecznuści dzie- „byłe ziemie niemieckie". temat spraw uolitycz:iych, pań- go, że wszelkie nieszczęśliwe 
iowej narÓd nasz zdoby] obec- Omawiając historie sąsiedz- stwowych. międzynarodowych. skutki wojny przezwyciężone 
nle możliwość normalnell:o roz- twa oolsko-niemiec;,jego ore- P-:>twierdza to rówmez odpo- zostaną w rozwiązaniu wszech
vvioju poprzez osią_gn:ęcie i:-ra- dzie !?łosi: „Obciążenie dwu- wiedź biskupów 1uemiec1'.icl:l stronnie zadowalającym i spra-
nicy na Odrze i Ny~ie". Ok.re- stronnych stosunków ;est wciąz na orę<lzie biskupów pols_kicl:l, wiedliwym". Dla Niemiec 
•Iaiąc osłoniętą J>)koio\ovymi ieszcze wielkie, a powiększa w której biskupi niemieccy „nieS'Zczęśliwe skutki wojnJ<" 
frazesami rewizionistyczna kam ie jeszcze ualący problem (..go- wvrazaią , pragnienie: „żeby wyrażają sie prze<le wszystkim 
panie w NRF iakll dążność rące żelazo") tego sąsiedztwa; spotkania l'>is\rnpów l rozpoczę- w powrocie Polski na Ziemle 
.pogańskiell:o rasizmu hitle- polska l?I'anica zach00nia na te rozmowy zasięJ:(iem swym Zachodnie i Północne i w prze

'"<>Wskiego do uduszenia narod1.1 Odrze i Nysie, co rozum1e.-ny obejmowały wszystkie dziedzi- sie<lleniu Niemców z tych tere
polskiego", biskup Wilcz}ński ó.obrze. iest dla Niemiec nader ny · życia naszych na:i:od"Jw". n!łw. Nutą wspókzucia dla 
staw:ia pytanie: „Czyżby chcia- s:orzkim owocem ostatniei woj- Jait wiadomo. w komuni~acie Niemiec potwierdza to orędzie 
no iakąś pokoiową i 0okreżn1 ny. masowell:o zniszczenia _ n.ymskim Episkopat polski u- biskupów polskich w słowach: 
drQJ?ą osiąll:Iląć zbrodnicze cele wraz z cierpieniem milionGw stosunkował się pozytyW,oie do „ ... Polsk.a granica na Odrze i 
drugiej woiny światowei"? uchodźców i WYPedz.onych Niem 1;.stu biskupów niemieckich. Nysie, oo rozumiemy dobne, 

Inna postawa. inny duch. In- <:ów (co stało sie na miedz:v- "'olska hierarchia kośM.elna po- jest dla Niemiec gorzkim owo
ny język przebija natomiast z sojuszniczy rozikaz z..viycięski~h mllaiąc w!aQze państwuwe cem ostittniej wojny„. wraz z 
orędzia biskupów oolskich wY- mocarstw _ Pocroam 1945}". PRL. a w konsultacji z bls:m- cierpieniem milionów ucho:U-
danego w kilka tyJ:(odni pói- ~~mi niemieckimi. uzurouiąc ców i wypędzonych Niemców". 

Wypowiedź ta znie'ksZitalca i ~ s· k · I · · · 
rdej. Ore<lzie zryW>a faktycznie "obi·e prawo do występowania 1s up1 po scy ograruczaJą się 

b fałszuje wiele niezmiernie do- " t lk d ół · N •--z tym, co głosiła o naszyc .., 1·m1·eru·u narodu polskie_go, Y o o wsp czucia. a...,. 
niosłych elementów rzeczywi- ~ · t b' k i · i 

Ziemiach Zachodnich hierarchia p--'i"eła w S"""Ch rzymsk:ch mias is up mem eccy W 
skiści. Przede wszystkim. i«iY vu '"J • • ·1-~ · h ści'an· -•-'e''I 

kościelna podczas uroczysto.~ci d~kumentach sprzeczną z pol- imię „mi V<>CI c rze J "'1U l 
mowa o sąsied~twie polsko- ,. d · ·„ takiego ro"wiąza-

20-lecia. przeciwstawia sie oo1i- •l'ą ~11·tyką za~amczn" ini- omagaią si., ·~ 
niemieckim, to Polska sąsiadu- ~' '""' "'' „ · · "Śliw h s'-·tk6w 

tyce zagranicznej Pol!'ki Ludo- c·1atywo m1·~"~. naro<lewą w za ma „nieszcz... yc "''"' ' 
ie z Niemiecką Republiką De- " ""u·' · " które zarówno dla 

wej, zawiera wiele sformulo- •-resi·e stosunków ~olsko-nie- WOJnY • · mokratY. czna i z tY. m państwem " " N. mco·w i'ak i Polaków był~ 
wań utrzymywanych w duchu m 1·eckich. Polityczny charakter ie ' v-

niemieckim utrzymu1·e prz:yi·a- by zadowa'ai·„,ce i spraw1'edli 
propagandy rewizjo::'llstów :za- tel i'n1'c.1·atYwY ·i·est oc•;ywtsty. " ' '"' -cielsk.ie i so1·usznJcze stosunki. "' we" Przyi·mui·ąc z wdz1·„„znoś 
cbodnioruemieck.ich. Po. tw1·--->za to zresztą re.akda · """' -

Żaden Problem graniczny nie =" clą zainicjowany przez polską 
Znieksztakaiące rzeczywistość zakłóca tych stosunków, g'dyż prasy światowei na rzym~lde hierarchię kościelną dialog, bi• 

oraz szkodliwe dla interes0w po prostu problem taki n;e dokumenty oolskich i nienuec- skupi niemieccy piszą w swy1n 
Polski i dla polski.ei racii stantu istnieje. Pol.ska i NRD dawno ~.'i'.cchh reb11,igsi)~1.unooe 'wtr·_._,zar..w.i!rtzne. al:: liście: „ ... żywimy nadzieję, że 
~ezy i sformułowania zawar e iuż, bo w. roku 1950 za- ·• """'' rozpoczęty między nami dia
w oredziu musiały się spotk<tć ~·!arły między sobą układ z_go- zly w tei prasie prawie żadne- log znajdzie swój dalszy ciąe 
z krytyką polskiei <>Pinii pubJ:- rzelecki. w którym NRD - ll:O echa. natomiast eała iei u- w Polsce i w Niemczech". 
eznei. Przytaczamy "\A ooniżej. wykonując oostanowienia ukła- wall:a skupłła się wokół pali- W świetle domagainla ~ 
Orędzie głosi, że z drugiej du poczdamskiego - uznała tyczn:vr.h treści tyc:h do.kumen- przez bisk:UJPów ndemńeckich 

wojny światowej Polska „wy-I polską J:(ranicę na Odne i Ny- t<iw. „wszechstrOil>Ilii.e mdowalające
~zła„. nie iako państwo zwy· s1e. Orędzie biskupów polskieh Ro~oczęty w dolrnmentaeh go rozW!iąza.nii.a Il!ieszczęśliwych 
cięskie". Teza ta jest tak jaw- przemilcza te fakty. znieksztal- bi.skupich dialoll: w przedmio- skutków wojny" co wedlug ich 
nie bezpodstawna, że musi być ".'.a i fałszuje wiec rzeczywi- cie J:(ranicy polskiej na Odrze l listu ma być praeamiotem liiia
uznana po prostu za świadomy stość. Treść orędzia biskupów ;';'ysie nie przyniósł Polsce ni- logu z biskupami polskirnd, ja
fałsz historyczny. W drugiej nolskich do bi.skupćw NRD czego dobreJ:(o . Biskupi nie- kie =ac.zenie ma swoista in
wojnie światowej Polska sta- ~est taka sama, jak do bisku- mieccy. ważac s~owa ~ nie zai- terpretacja biskupa Choromań..; 
nowiła część składową koalicji ?Ć"W NRF. Polityczna wyniowa mując bezpośrednio stanowiska skiego, że „listy episkopatów 
antyhitlerowskiej państw, któ- te_go faktu iest aż nazbyt przej w te.i sprawie. w sposób po- polskiego i llliemieclciego.„ w 
re zmusiły Niemcy hitlerowskie rzysta. Powszechnie bowiem średni i zdecydowany stanęli tych swoich fragmentach, w 
d? bezwzględnej_ kapitulacji. _w wnadomo i autorzy orędzia d-0- na J:(runcie rewizjonistycznym. których... dotykają stosunków 
niemałym stopniu przyczyniła l>Tze zdaia sobie s.pr<i.we z te· Podjęta w piśmie biskupa polsko-niemieckich, sprawadza
się do tego bohaterska walka l!O że stosunków między Pol- Choromańskiell:o próba zinter- ją ten truany problem na pła
żalnierza polS'kiego i całego na- sltą a NRD nie obciąża żade'l pretowania listu biskl'lPÓW nie- szczyznę moralności międzyna
szego narod~. Ta. bezpodstaw- problem J:(raniczny. Dotyezy to mieckich. iako dokcmentu . ,,o rodowej" orarz, że „w intere
n~ te~ zaWlera Jednak ~ so- i:ylko NRF. z którą Polska nie nastawieniu do naszych Ziem sie narodu i państwa polskie
b1e śc1sle ol~reślony, wr~g1 Pol- ~aniezy. w tej sytuacji skie- zachodnich wręcz przeciw.nym. go leży jak najbardziej, :'-ie
sc~ Ludowi:i ~ens polttyc~y. rowanie jęQnobrzmiąceJ:(o tek- niż rewizjonistyczne" iest. nie- by ... jego obecność na Ziemiach 
W1~d~mo, ze i:1ł~ zwalczaiące stu ore<lzia do biskupów NH.D s.lety, zupełnie bezpodstawna. Zachodnich zootała ugrur>' -wa
social.1ztn u:vaz~Ją powstanie i NRF. w którym mewi sie. że Wbrew temu, co pisze biskup na na zasadach moralności'·? 
Po!sk1 spra1':"1edbwoścl społecz- stos nki polsko-nie , ki b- Choromański. list biskup0"N Czy to 01Znacza, że międzynarro
nei za swoią klęskę. Autor~y , . u 1 bl m.ec e <;. '.liemieckich nie zawiera stwie.r dowy układ prawny zawa.rty 
orędzia pov.-rtórzyli tę tezę za c',i~- i;ia ący odro ~~ ~ra~,c~ dzenia. że na Ziemiach za- w P<'c.zdamie przez trzy mo-
emigracyjnymi ośrodkami re- DJ s iei na ~~e 1 ys_ie. i;;s carst-~~ w imi~'" Na---"Aw 

wyrazem negac11 istnienia Nie- chodnich mieszkają teraz Pola- ~~ ~~ cvu" 
akcyjnej propagandy skierowa- tn.ieckiei Republiki Demokra· cy prawnie. ani też nie mówi Zjednoczonych, przyznający 
nej przeciw władzy ludowej w tyczne; · iako s~were nell:O pań 0 tym, że ziemie te . .lell:l.llnle Polsce Ziemie Zachodnie, jest 
Polsce, powtórzyli ją za Oskil- · ' · . . • r. - zd niemoralny z punktu widzenda 
rem Haleckim za 1·..,.0 ksiażką stwa niem1eckie_go i zaraze-n na oodstawie układu .ooe. am- 1 k" 
Hjstoria Polski" ""'" uznania politycznych roszczeń skiego, na co wskazn1e. S:le ''·T po s „iej i niemieck.iej bier.ar-

.. . • rządu bońskieEo do reprezento- liście Episkopatu Polslu. stały chii kościelnej? 
Pow:rot. P·~}ski na Zie!Ili~ Za- vania całel?O narodu niemiec-. s;ę ojczyzną Polaków". Orę- Normalizacja stosunków mię-

chodn_1e i P•iłn<><;ne znaiduie w kleJ?o. dzie biskupów oolskich w ogól dzy Polską i Niemiecką Repu-
~f=~m nastepu1ace u.zasadnie- Przesiedlenie Niemców przed ~e nie wspomina, że. i;>olsk~ ol?': bliką Federalną wymaga P=-cle 

• stawiono w orędziu bez znaje- ięla w .swe oosiadao11e. Z.em,e wszystkim wyrzeczenria się 
„Dla naszej oiczyzny". jest t<i mośei rzeczy Mocarstwia biorą- zachodnie na podstawie ukł&- przez rząd boński roszczeń te

sprawa egzystencji, nie sprawa . · · .. du poczdamskieJ:(o. Po.rusza rytori3;ffiych. wobe;c . Polski. 
„większej przestrzeni życl{)-o ce ud:i;t~ł "'! koi:ferencn 1'!0CZ- ono tylko pośre<lnio układ pocz Rząd. 1 :narocl polski ~ie podej
wej!". Chyba, żeby się chcialo damsk1e1 n1~ d1.1alały tylko. we damski. gdy mówi o cierpie-1 mą Jak1ego~-0lwiek cł.1~logu na 
wtłoczyć ponad" 30-millonowy wł~J.Snym im1~niu. ~ee~ takż': ~ :-iiacb „milionów uchodźców i. tei;iat granic z.achodmch P•Jl
naród w wąski korytarz „gene- tm1emu •. c'.11e1 k?3hc11 _an~:i;h1- wypędzonych Niemców. co sta- 81~ Ludowej. Ukla<l. poczdam
ralnego gubernatorstwa" z la·t ilerows1ne1„ to iest w im1e~lu !o sie na mięclzysoiusznici.y ski i op~rty n.a mm układ 
1939-45 - bez terenów zachocl- Nar_odów Zi~d~oczony<'~. a wie,c rozkaz zwycięskich mocarstw- zg-0r~elecki roz":'1~zały ~rawę 
nich, ale też i bez obszarów ta~~ w im1emu Polski. ~ieza- Poculam 1945~. g~aru<;y. zachodme:i Po~ski sp_ra: 
wschodnich, z których od roku lezme od tell:o rząd polski zo- Prawdziwe zdumienie wzbu- ~edh".''1e i ostateczrui.e. Jeze!1 
1945 musiały prresiedlić się mi- stał zaprosz:ony do Poczdamu dza zawat"te w piśmie biskupa b1~k.up1 . poJscy w. prze~1-
liony Polaków d" „poczdam- t.a konsultac1e '1! soraw~ch d?- Choromańskiego stwierdzenie, w~ens~e do. ~s~upow. na~ 
skich obszarów zachodnich". tyczących Polski. Prres1ędleme że list biskupów niemieckich m1ec.lnch :- rowruez ~odziela1ą 

Takie uzasadnienie praw p,11- Niemców nie nastąpi!c; na „roz „bynajmniej nie podtrzymuje to st~nowisko rząc;lu .1 ~ar_odu 
ski do Ziem Zachodnich i P·51- kaz zw:vcięskich mocarstw•". wysuwanej przez rewizjonist6w pol~kieg?, . to. po"';'lnm osw1~d
nocnych nie padło dotychczas z lecz w oparciu o miedzynarodo- tezy 0 tzw. Heimatsrecht (pra- cz;rc _of1ci.alme btSk_up~m me
ust żadnego Polaka. Zdobyli ""-Y akt prawny - układ uocz- wo do ojczyzny), ale ją raczej m1ecl\tm. ze odrzuca.Ją ich, pro
się na to dopiero autorzy ore- damski - zawarty Przez wiel- podważa". w liście biskupów pozrcie prowadzeir:na elial~gu 
dzia. Wyrzekli się oni nie tyl- kie mocarstwa w imieniu Na- niemieckich czytamy: „„.Milio- zaro"."Ilo w sp.rawrn. P<;>lskich 
ko argumentów, które słyszało r.odów Ziednoczonych. PrZ11sie- ny Niemców musiały opuścić granic zachodmch, Jak 1 tzw. 
społeczeństwo polskie od hie- dlaiac Niemców Polska d'!:'ała- swoje rodzinne strony, w któ- „pr:;iwa do ojczyzn_Y"· 
rarchii kościoła podcza\S uro- la wiec w ramach prawa mie- rych żyli ich ojcowie i pradzia- Biskup Choromanskd użył w 
czystości 20-lecia, lecz ponad- ::J7,vnarod0Wie1Zo. Określenie P~ dowie... Ilekroć ci Niemcy m6- swym Piśmie zwrotu, że orę
to użyli sformułowań, które w t'iedlenia zwrotem „wYPędle- wią 0 „prawie do rodzinnych cl.zie bisk~pów polski~h. nace
swej wymowie politycznej eą nie", zaczerpniętym z termino- stron", to nie ma w tych slo- chowane Jest „gotowoscią prze
dla Polski niezmiernie szkodli- loll:ii rewizion!stów zachorlnio- wach _ pomjjając nieliczne wy- baczenia". W rzeczywis.tości 
we. l'liemleckich. iest obt"azą IP.gal- jątki _ agresywnych zamiarów. biskupi polscy, nawet bez u-
Rząd PRt., naród polski od- ne.go działania Polski i obrazą Nasi Slązacy, Pomorzanie i przedniej prośby biskupów ni-:

rzuca stanowczo zawartą w !)rawdy historycznei. mieszkańcy Prus Wschodnich mieckich wybaczyli Niemcom 
przytoczonym wyżej cytacie te- Zacytowane I zanalizo~a.ne pragną przez to wyrazić, że w wszystkie zbrodnie, jakich do
zę, jakoby Polska objęła w sformułowania i tezv zawarf.e swoich starych stronach rodzin- puściły się Niemcy hitlerow
swe posiadanie tereny zachoo- w ore<lziu noszą charaikter na nych mieszkali prawnie i że skie wobec Polskd i nairodu 
nie dla tej przyczyny, że mu- wskroś polityczny. Ż'ldnym soo na-dal pozostają z nimi zwią- polskiego, łącznie ze zbrodnią 
siały się tam przesie<llić mil\o· ~obem nie można Im nadać zani. Przy tym są świadomi, że ludobójstwa. Biskupi mówią 
ny Polaków z obszarów wsch<>- aspektu ewaneeliczneim. religii dorasta tam teraz młoda gene- przecież w swym orędziu do 
dnich. Godzi to bowiem w· hi- nego. Ale nie o to chodzl. ~e racja, która ziemie przekazane biskupów niemieckich: „„.Wy
storyczne, moralne i polityczne ore<lzle wkroer.vło w dzied7in~ ich ojcom także za swoje ro-
prawa .Polski do Ziem ZachO<l- .Q()lityki. Chodzi o to, że przy~ .dzinne strony, uważa."• {>Datl.s.ey cdą,g na w. 5ł 

. .., 

I' ' 



I' ' 

Odpowiedź premiera Józefa Cyrankiewicza 
na biskupa Choromańskiego • pismo 

{Dokończeflie ze str. 4' I ne POięcie •• t>rzedmurza chrze- się społeczno-politycznym ust.ro 
jem Polski Ludowej. Antyko
munizm zaćmił w ich ~ysła~·h 
poczucie patriotyzmu, zatm1l 
fakt, że walka z komunizmem 
uderza rykoszetem w granice 
Polski na Odrze, Nysie i Bał
tyku, godzi faktycznie w nie
podległy byt narodu polskiego. 
Kapitalistyczno-obszarnicza Pol
ska należy do bezpowrotnej 
przeszłości. Na mapie Europy 
państwo polskie może figuro
wać tylko jako państwo socja
listy.cz:ne. 
Rząd PRb; organa wlad7y 

państwowej nie prowadzą ani 
nie chcą prowadzić walki z 

kościołem, przestrzegają skru
pulatnie postanowień Konsty
tucji PRL, która w artykule 70 
głosi: „Polska Rzec2lpospolit.a 
Ludowa zapewnia obywatelom 
wolność sumienia i wyznania. 
Kościół i inne zwią:l'lki wyzna
ni-0we mogą swobodnie wypeł
ndać swe funkcje religijne ... 
Kościół jest oddzielony od 
pańS'twa". 

W prak·tyce swej dzlałałnoś
ci, część hieraTchii kościelnej 
na czele z kardynalem Wyszyń
skim wyszła poza konstytucyj
ne ramy nakreślone dla kościo
ła, złamała porozumienia za
warte między państwem a koś-

ciołem; podjęta walk(,l z rzą- lojalnej postawy wobec Pol
dem. z władzami Polski I.udo- skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, z jej ustrojem społecz- wej. Władze państwowe nie 
nym. R2ląd PRL., władze pań- będą bowiem czynić w stosu."l
stwowe, muszą na to r.eag-OWaci ku do biskupów odstępstwa od 
zgodnie z obowiązkiem, jaki powszechnie obowiązujących 
na nich ciąży. Kościół nie je.>t prawnych zasad wydawania 
i nie będzie państwem w pań- paszportów. 
s!Wie .. Ta część hiera~hiii. koś- Przedłożone w tym piśmie 
c1elne1! która gwałci ustawę stanowisko rządu wypływa z 
~asadmczą - Kons~ytucję . PRL głębokiej troski o interesy Pol
i wyda_ne w ~arem o n;ą !J- ski i narodu polskiego, a tym 
sta~y l przep1s;r, n~e moze li- samym leży również w dob~ze 
czyc. w tym działam~ na ~le- pojętych interesach kościoła k.a
ranc1ę ze strony panstwa l o- tolickiego w Polsce 
pinii publicznej. Nie otrzyma ' 
też paszportów na wyjazd za Prezes Rady Ministrów 
granicę, dopóki nie zmieni nie-I (-) Józef Cyra1J1kiewlcz 

ścijaństwa" do aktualnej roli 
ciągamy do was nas<!e dłonie kościoła w Polsce Lndowei, co 
ii law kończącego się soboru. ·;v przekładzie na ięzyk poli
udzielamy przebaczenia t pro- tyczny oznacza walkti kościoła 
simy o przebaczenie". Stano- z państwem . W noworocznyrn 
wislro biskupów polskich bis- l{;!lzaniu w katedrze i?nieźnień
kupi niemieccy skv.itowaJd w s~iej kardynal Wyszyński mó
i>wym liście kilkoma lakonicz- wil: ,,.„Nie t>Qzwollmy soble 
nymi słowa.mi: „Wiele okrop- zatkać ust przekupną dłonią i 
noścl clm;nał na.ród polski od bedziemy nadal. ilekroć trzeba 
Niemców i w imieniu niemiec- i .!(dzie będzie POtrzeba. za
kiego narodu". Biskup Chora- świ.iadczać o naszej obecności 
mański za.kwalifikował to zcla- w świecie chrześcii.c.ńskim i 
P.ie jako „ważne ella polskiej katolickim iako ,,przedmurza 
racji stanu"! Żadne dokumen- chrześcijaństwa". Nie trzeba 
ty biskupie nie mogą wyma- chyba bisku:pom polskim wyja
zać hitlerowskich zbrodni wo- śr.int, że w świetle teraźniej
jennych i zbrodni przeciw szości. w świetle przyiaciei
ludzkości. Nie zostaną one a.ni skich i sojuszniczych ·sto:mn
zapommane, aini wybaczone ków między Polska a Związ
tym, którzy je popełnili. Takie ,uern Radzieckim wypowiedź 
wybaczenie jest sprzeczne z 1.a nosi wydźwięk antnadzi<!!c
poczuciem moralnym na·szeg<J ki . .E(odzi w ?>Odstawy· polltyki 
narodu i wszystkich uczciwych zagranicznej rządu polskiego. 
ludzi, jest sprzeczne ze spra- Na marginesie insynuacji kar
wiedliwością, jest sprz~e ~ dynała Wyszyńskiei;ro o „prze-
interesami narodu polskiego i kupnej dłO'lli" zapytujemy Epi
~ałej ludz~ośai., jeśli c;hcen:y skopat, czy odpowiada praw
Ją uchr0'!11ć od powtorzema dzie za<mieszczona w piśmie 
:;;ię tego_ rodzaju zbrodni na „Aussenpolitik" (luty 1'966 r.) 
przyszłosć. Dla oceny moralnej, na wpół <>ficjalnym organie 
dla dobr:;i ludzkości, dla dobra Ministerstwa Spraw Zagra
narodu polskiego ważne jest nicznych Niemieckiej Republi
przede wszystkim rozróżnienie ki Federalnej, wiadomość, że 
między tymi Niemcami, którzy „ ... kanferencta biskupów w Ful
wyciągają wnioski z przes.złoś- dzie (tj. episkopat zachodnio
ci, wyrzekają się odwetu i niemiecki) płaci polskiemu Epi
pragną pokoju, a tymi Niem- skopatowi bynajmniej niemałe 
cami, których niczego nie na- sumy na utrzymanie jego egzy
uczyła historia, którzy odbu- stencji„". Jeśli nie odpowiada to 
dowali agresywny militaryzm prawdzie, hierarchia kościelna 
w NRF i wyciągają rękę po zażąda chyba od „Aussenpoli
broń a.tomową, chcieliby wchło- tik" sprostowania, ktÓTe prasa 
nąć pokojowe państwo nie- polska chętnie przedrukuje. 

Pismo biskupa Choromańskiego 
dO premiera J. Cyrankiewicza 

mieckie - NRD - i pójść zno
wu dalej na wschód. I jeśli 
się mówi o pojednaniu polsko
niemieckirn - to właśnie wal
ka tych dwóch nurtów w na
rodzie Illiemieckim jest spra
wą decydującą. Ale o tej spra
wie milczy list bisku.pów pol
ekich. 

A juź prośba 8Jutorów orę
dzia o udzielenie przez bi.sku
pów niemieckich przebaczenia 
narodowi polskiemu, który nie 
ma na swym sumieniu żad
nych win, nie dopuścił się 
żadnych zbrO<inti wobec Niem
ców, a tylko stanąl w obronie 
swej ojczyzny napadruętej 
przez Niemcy hitlerowskie 
jest dla narodu polskiego wprost 
obrażająca i poniżająca jego 
godność. 

Hierarchia kościelna -przed
stawia swoje orędzie do bisku
!='ÓW niemieckich, jakv jedno z 
56 pism zapraszających bisku
pów z różnych kontynentów 
świata do udziału w „uroczy
stościach milleniinY<"h". Nie 
wchodzą-c tu w met"ltum rze
czy, w kontekście ty;n musimy 
przypomnieć EpiskOJjatowi. że 
W!Szelkie zjazdy i konferenc:ie 
międzynarodowe. które C7.R,sto 
mają miejsce w naszym kraju. 
mogą być zwoływane przez ich 
organizatorów za aprobatą wła
ściwych władz pań~tWOWYch. 
Ai. na21byt nrze.irzyste są inten
cje. którymi kiero1ll.·ali się a:u
t<>rzy listów zapraszających bi
skupów z calego Fwiata na 
uroczystości millenijne w Pol
B<'e nie zawiadamia;ąc nawe~ 
c tej swojej inicjatywiie Urzę

du do spraw Wvznań. Dobl'Z~ 
zdawali sobie &PTawe z t~o. 
ie id:moruiąc władze t>aństwo
we przekreślaią tyin samY'Il 
możliwość realizacii swej 1m
c1atYWY. Nie zamykamy in-a
nic n1.1szego kraju przed bcsku · 
parni z innych krajów. Władze 
pr,ństwowe nie czynią trudnv· 
śc1 obcokra iowcom, którzy pra
.irną odwiedzić Polskę. Ale nie 
ż.:rczą sobie żadn.v<'h imprez 
międzynarodowych organizowa
nych bez ich wiedz.v i aiproba-
1Y. 

Z iednym tylko fra.gmen t-om 
p~sma biskupa Choromański€.~ 
IW musimy się niestety zgo
dzić. Rzeczywiście kierowructwo 
Episkopatu po dzień dzisiejszy 
nie chce widzieć szkodliwych 
dla Polski skutków swel!o ore
dzia. Nie do wszystkich bisku
~ów dotarły pochwal.v orędzia 
ze strony rewizjonistów za
chodnioniemieckich oraz po
chwaly przez zachodnionie
miecką prasę rewizjonistyczną 
stanowiska biskupów niemiec
kich wyirażonego w Ich liście. 

Pismo biskupa Choromań-
skiego utrzymuje, jakoby wlad7e 
państwowe naruszyły prawa o
bywatelskie zagwarantowane 
Konstytucją PRL oraz stosowa
ły zniekształcającą inteI'preta
cją faktów 1 dokumentów. Od
rzucamy kategorycznie te bez
podstawne zarzuty. 

Konstytucja PRL. mówi, źe 
„naród polski i wszystkie or
gana władzy polskiego ludu 
pracującego kierować się win
ny.„" jej przepisami w ce!u: 
„umacniania państwa ludowe
go.„ pogłębiania uczuć patrio
tycznyeh, jedności i zwaTtoki 
narodu polskiego w walce.„ o 
urzeczywistnienie wielkich idei 
socjalizmu ... ". Art. 4 Konstytu
cji glooi, że „ścisłe przestrzega
nie praw Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej jest podstawo
wym obowiązkiem każdego or
ganu państwa i każdego oby
watela'!• 

Litera i duch Konstytucji na
ruszone zostały głęboko przez 
hierarchię kościelną. Potwier
dza to szereg faktów przyto
czonych w niniejszym piśmie, 
Potwierdzą to także fakt, ż.e 
kardynał Wyszyński, a także 
niektórzy biskupi demonstruJą 
otwarcie swoją antysocjalis
tyczną postawę, w swych kaza
niach szczycą się walką, jaką 
.Prowadzili w okreS'ie międ7y
wojennym z postępowym, t!O
cjalistycznym i komunistycznym 
ruchem spolecznym w Polsce. 
Biskup Choromański w kaza
niu wygłoszonym 20. II. br. o
kreślił tę walkę jako ;,Zrozu
miałą funkcję kościoła". A w 
swoim liście skierowanym kil
ka dni przedtem do prezesa 
Rady Ministrów zapewniał, że 
„biskupi są tylko pasterzami 
kościoła, nauczycielami moral
ności. Nie posiadają kompeten
cji polityków i nie chcą jej 
posiadać". Hitlerowskim lud,)
bójcom - chrześcijańSJkie prze
baczenie, z k<1munizmem 
bezwzględna walka. Oto zasa
dy moralne biskupa Choromań
skiego, w myśl których chce 
on umacniać pozycję Polski na 
Ziemiach Zachodnich. 

W B:nńu 7 stJ{:mia br. zos·ta
ło wystosowane na polecenie 
premiera rządu PRL do ks. 
biskupa ZygmUl'lta Choromań
skiego sekretarza Episkopa,tu 
pismo podpisane przez szefa 
Urzędu Rady Ministrów. W 
piśmie tym Urząd Rady M~ni
strów zawiadamia, że lilie mo
że wyraizić zgody na wyjazd 
za granicę ksiedza kardynała 
Stefa!na WyszyńS'kiego pryma
sa Polski. Wiaaomo, że ksiądz 
ptymas mial wyjechać eo Rzy
mu, aiby tam w~ąć udział w 
uroczystym oitwa.rciu obcho
dów roku millenijnego, w któ
rym uczestn:iczył osobiście rów
nież ojciec św. Paweł VI. Dal
szy ciąg pisma - które w pra
sie ukazało się jako „komuru
kat Urzęau Rady Ministrów" 
- zawiera uzasadnienie decy
zj~ odmówienia paszportu. Po
niewa~ zarówno s.ama ta de
cyzja z uwagi na wspomniane 
powyżej okoliczności, jak tym 
bardziej jeszcze jej uzasadnie
nie z uwagi na sw-0ją treść 
d-0tyczy całegQ Ępiskopatu pol
skiego, przeto Episkopat czuj'! 
się w obowiązku zajęcia wo
bec pisma Urzędu Rady Mini
strów .stanowiska. 

L 

Episkopat nre może się zgo
dZ'ić z szeregiem sądów i o
skarżeń zawartych w wyzeJ 
wymienionym piśmie, a przede 
wszystkim z samą zasadą, we· 
dle której owe sąay oraz o
skarżenia są wyclane. Wadli
wość zasady polega na tym, 
iż sąd o millenijnej korespon
dencji Episkopatu Polski z bi
skupami niemied~imi (co jak 
wiadomo stanowiło tylko je
den z elementów millenlijnej 
korespondencji z różnymi epi
skopatami i wspólnotami chrze
ścijańskimi) - został urobiony 
w głównej mierze na podst:i
wie tego, jak na tę korespon
dencję zareagowała pewna 
część opinii zachodnioniemiec
kiej, a zwłasreza prasa rewi
zj-0nistyCZifla. Taka metoda for
mowainli<a sądu o wymieilJi.O'llej 
korespondencji, zarówno jaka 
o fakcie jak też jako o treści, 
jest niezgodna z podstawowy
mi przesłankami logiki oraz 
etyki. Prawidłowy sąd o czy
nie luazkim możemy urabiać 
tylko przez wniknięcie w ze
spól obiektywnych oraz subiek
tywnych składników tegoż 
cz:Ynu. Jak długo brak pełnej 
i wszechstronnej znajomoś:i 
tych skl:a<lruków, sąd o czynie 
nie może być urobiony prawi
dło~. Jeżeli zaś jest urabia
ny na pO<istawie c.zynnik6w 
trzecich, a zwłaszcza tenden
cyjnych, wówczas sąd ten bar
dzo la.two może nosić charak
ter insynuacji czyli pomówie

Rozumiemy, że biskupi nie nia. W danym zaś wypadku 
podzielają światopoglądu ko- nie ulega wątpliwości, że re
munistycznego, że reprezentu- akcja zachodruoniemiecka, zwła
ją światopogląd odmienny i sz,cza inspirowaina przez prasę 
mają prawo stać na jego grun- rewizjonistyc12mą, jest wobec 
cie. Ale jest zasadnicza różni- listu Episkopatu Polski a pria
ca między wyznawaniem i u- ri tendencyjna, podobnie jak 
zasadnianiem odmiennego świa była tendencyjna wobec uro
topoglądu w d2iedzinie religij- czystości 20-lecta hierarchH 
nej i filozoficznej, a politycz- polS'kiej na Ziemiach Zachod
nym, bojowym antykomuniz- nich w lecie ub. roku. 
mem, a tym bardziej występo- Stwierdzenie tej zasadnlczei 
waniem przeciwko istniejącemu wady interpretacji czvll w ura
konstytucyjnie zagwarantowa- biani'll sądu 0 mlllenijnel ko
nemu ustrojowi socjalistyczne- rcsipondencii episkopatów pol-

Wiadomo iednak. że nie mu. skiego i niemieckieqo - pod-
wszyscy Podzielają stanowisko Od hierarchii kościelnej 11i- waża zawarty w piśmie Urzędu 
kierownictwa Episkopatu w nie czego więcej się nie domaga- Rady Ministrów t>Ogląd o „ż 
których sprawach. Np. od.no~;- my, tylko lojalności wobec ~runtu politycznym" charakte
nie „Przedmurza chrześcijań- Polski Ludowej, poszanowama rze orędzia. Pogląd ten nie 
stwa" większość biskupów tra- Konstytucji i praw PRL. Więlt- wynika z analizy dokumentu. 
ktuje ten zwrot jako pojęcie szość biskupów stoi na tym ale z reakcji na dokument 
historyczne 2ldeza:ktualizowane gruncie. Jednak niektórzy bi- czynnika trzeciego - w SZl:'ze
w znaczeniu pr_aktY<"znym w skupi, .na. czele z ka.rdynalem gólności rewizjonistycznej pra
teraźniejszei działalności ko§-\ Wyszynsk1m. pO"ZOstalt na I ~Y zachodniO'lliemiecil:iei. Za do 
clola. Tylko niewielka cześć swoich dawnych pozycjach Kument politvczny rnożnil u
biskupów zaimuie inne stano- walk! .z socj~liz~ef!l, któ~y po znać tylko taki doku:nent. któ
w1sko spl.'owiadz.ając his.tory.cz- drug1eJ WOJme sw1atoweJ i>tał .ce.go pr.ze<imiotem właściwy.11 

jest jakaś teza ezy też altcja 
!ub negocjacja polity<:zna. Teza 
iaka. akcja lub ne,e:ocjacia do
maga się odpowiednie] kompe
tencji. Nie II1-0żna natomiast za 
dokument politycznv uwazac 
millenijnej korespondencji Epi
"kopatu Polski, l(dyź POSiada 
ona całkowicie inny przedmi<Jt 
wlaściwiy. Przedmiotem tym 
jest na wskroś rel~ijna uro
czystość 1000-lec.ia chrztu Pol
ski. J;>isząc na ten temat do 
różnych I episkopatów i wspól
not chrześciiańskich, Episkopat 
polski powoływał się na różne 
fakty z przeszlości oraz współ
czesności. Wśród tych ostatnich 
Z'IVłaszcza są takie. którym! na 
swój sposób zaimuią sie rów
n!eź politycy, traktując ie we
dle swoich kompetencji. Bisku
pi natomiast są pasterzami ko
śctoła i nauczycielami moral
ności. Nie posiadajq kompe· 
terre.ii polityków i nie chcą jej 
oosiadać. Ani t>Odczas uroczysto 
ści 20-lecia kQśeiola na Zie
miach Zachodnich ani t.eż ''·' 
!wrespondenc.ii millenijnej z 
biskupami niemieckimi. nie 
orzywłaszczaili sobi~ żadnei 
kompetenc1i oolitycznel. nie 
podeimowal! żadhei a.kei! czy 
nt'gociacii · oolitycznei. nie for
mułowali żadnych oolitycznych 
tez. 

Wypowiedzi ich należy inter
pretować w świetle ich obiek
tywnej zawartości oraz w zl(od 
ności z urzędem i t>osłannic
twem, jakie spełniają, Sąd uro
biony na podstawie czynnika 
Lrzeciego, o wyraznie tenden
cyjnym nasta"\1\'Jeniu. jest są
dem zasadniczo błęd::ym - są
dem narzuconym z zewnatrz 
na istotną wewnętrzną zawa!'
!ość dokumentów oraz działru~ 
Episkopatu. 

Pismo Urzędu Rady Mini
strów zawiera Inne ieszcze 
szczegółowe nieścisłości. do 
któryeh nawiążemy w dalseym 
ciągu. Nieścisłośct te ?>Odważa
ją wartość uzasadnienia a prze
to i sądu. który na nim się 
opiera. · 

Gruntowna analiza kores--
p,mdencji z Episkopatem Nie
miec W!SChodnich i zachodnich 
wvkazuie. że korespO'lldencła 
la. wyrosła z okazji tysiąclecia 
chrztu Polski. stara się równo
cześnie ująć na p~aszczyznie 
zasad moralności cal:v histo:-y
czny stosunek NiemieC' do Pol
ski, zwłaszcza w ostatnim nie
z·.vylde trudnym okresie hi
st.orii. Ujmowanie Pod katem 
moralności spraw ludzkich. 
również spraw mlędzynarodo
w:vch, należy do zadan kośc!o· 
la - należy więc iak naiściślei 
do P06lannictwa biskunów, 
mieści się w ich kompetencji. 

Potrzeba ujęcia i naświetle
nia od strony zasad moralnoś
ci międzynarodowej ostatniego 
okresu stosunków polsko-nie
niieckich stała sie szczeg5l!1ie 
a:>.tualna Po uroczystnściach 20-
lecia kościoła na Ziemiach Za
~hodnich. Wskazuje na to zna
ne memorandum niemieckier<o 
kościoła ewanl(elickiego (EKD\, 
w którym m. in. przytaczane 
są fragmenty z k<izail księd1.a 
kardynała Stefana Wvszvńsk!e
li(O oraz ks. arcybiskupa Bole· 
sława Kominka. Memorandum 
iest obszernym dokumentem, 
w którym autorzy staraią siC' 
z pomocą analizv teologiczno
etycznei wyświetlić trudne dla 
Niemiec zai?adnienie tzw. orzŁ"
siedleńców oraz stc-sunku do 
W>Schodnieh sasiadów tzn. w 
~zczególności do Polski. Memo 
rnndum nie iest dokumentem 
eolitycznym, chociaż dotycz.v 
zaaadnienie polltyr:znego l 
choć ~ DOdobnie jak później 

wymiana listów między et>isko
patami - spotkało się z reakcją 
prasy polltycz.nej oraz czynni
&.c'>w Politycznych. Samo w so
bie iednak memorandum EKD 
iest dokumentem kościelnym, 
zrnierza;ącym do up'>rządkowa
nja na płaszczyźnie zasad mo
~alności trudnego problemu 
międzynarodowego. 

Listy episkopatów; polskie~o 
l niemieckiego, mają inny cha
rakter niż memorandum. żaden 
z nich nie iest referatem teolc 
P,"iczno-etycznym, dotyczą za
sadniczo urocz:vstośc1 tysiiicle
c!a chrztu Polski W tych swo
ich framnentach. w których li
sty te dotykają stosunków pol
sko-niemieckich. sorowadzaią 
ten trudny oroblem na płasz
c-zyz.nę moralności, 2:2odn1e z 
urzędem i posłannictwem auto
róVlll. 

Sprowadzenie s1osurrków 
polsko-niemieckich, z1117!aszcza 
współczesnych, na płaszczyznę 
moralności międzynarodowe; 
PQsiada oodstawowe znaczenie 
z tej racji, że wszvstkie spra
wy ludzkie. również i sprawy 
miedzynarodowe porządkuia sie 
wedle zasad moralności. W in
teresie narodu i pań!::twa pol
sJ.;.iego leźy iak naibardz1ei. 
a7eby Jego dzisieisza Pozvc-ia. 
Zl.\•łaszcza zaś iesro obecność 
na Ziemiach Zachodnich. z<'sta
~a ugruntowana na zasad;tch 
:r.·oralności. 

m. 

MiHenijne orędzit! Epi-
skot>atu Polski. f'Bcechowa· 
ne zgodnie z nauką Ev.rangelli 
gotowością przebaczenia, wywo
łało w odpowiedzi biskupów 
niemieckich dwa co najmniej 
skutki ważne z punktu widze
nia polskiej racji stanu, kt'·re 
łatwo można stwierdzić, czyta
jąc tę odpowiedź. 

Pierwszy - to wyznanda hi
storycznych win i prośba o ich 
przebaczenie. Biskupi niemiP.C
cy bowiem piszą m. in. „ Wie
le okropnoś.:i doznał naród pol
ski od Niemców i w imieniu 
niemieckieg<> narodu... Rozu
miemy, że okres niemieckiej 
okupacji zostanie palącą raną, 
która nawet przy dobrej woli 
trudno się zabliźnia ... itd.". 

Drugi skutek - t-0 st<~ier
dzenie odnoszące się do na
szych Ziem Zachodnich. Na
przód biskupi niemieccy mówią 
w tym kontekście o „skutka.::h 
przez Niemców rozpoczętej i 
przegranej wojny". Następr.ie 

zaś przechodząc do sprawy 
tzw. przesiedleńców piszą: 
„Ilekroć ci Niemcy mówią o 
prawie do rodZ'innych stron, to 
nie ma w tych słowach - po
mijając nieliczne wyjątki -
agresywnych zamiarów. Nasi 
Ślązacy, Pomorzanie i miesz
kańcy Prus Wschodnich pragry.ą 
przez to wyrazić, że w swoich 
stronach rodzinnych mieszkali 
prawnie i że nadal pozostają z 
nimi związani. Przy czym chcą 
sobie uświadomić, że wyrasta 
tam teraz młoda generacja, 
która ziemie, przekazane !eh 
ojcom, także za swoje rodzin
ne strony uważa". 

Ostatni passus został w piś
mie Urzędu Rady Ministr:iw 
całkowicie błędnie zinterpre
towany. (Pochodzi to prawd<>
poclobnie stąd, :i:e opierano się 
na tekście zamieszczonym w 
„Forum", w którym przysłó-
wek „tam" został opuszczony:. 
Błąd dotyczy sprawy zasad •:i
czej. Biskupi niemieccy stwier
dzając z jednej strony, że 
przesiedleńcy na obecnie na-
szych Ziemiach Zachodnich 

ga,Jnie (na podstawie układu 
poczdamskiego, na co wskazu
je się w liście Episkopatu P~-.i
ski) stały się ojczyzną Po1ia
ków, faktycznie coraz bardziei 
nią się stają w miarę jak wv
rasta na mch („tam") ml<Yla 
polska generacja. Przytoczony 
passus bynajmniej nie pod
trzymuje wysuwanej przez re
Wizjonistów tezy o tzw. Hei
matsrecht (prawo do ojczyzny); 
ale ją raczej podważa. Dlatego 
też nie ma sensu po'Woływauie 
się nań w uzasadnieniu pisma 
Urzędu Rady Ministrów. Wo
bec błędnego rozumienia tego 
tekstu błędnie także zostało 
:t.mterpretowane dalsze zdanie, 
które mówi o „przezwyciężeniu 
nieszczęsnych skutków wojny_. 
w rozwiązaniu ze wszech miar 
zadowalającym". Kontekst bo-' 
wiem wskazuje na coś zupeł
nie innego, niż sugeruje pismo 
Urzędu Rady Ministrów. Oto 
biskupi niemieccy, którzy po
przednio już stwierdzili że 
„zlliają sobie doskonale sprawę 
z tego, co te tereny (Ziemie 
Zachodnie) dla l!lzisiejszej · Pol
ski znaczą", gotowi są w im~ę 
miłości chrześcijańskiej „wy
korzenić upiora nienawiści, nie
przyjaźn1 i odwetu", co świad
czy o nastawieniu do naszych 
Ziem Zachodnich wręcz prze
ciwnym niż reWizjonisty=e. 

Tak więc i na tym odcinka 
interpretacja millenijnej ko
respondencji Episkopatu z ja
ką spotyka.my się w piśmie 
Urzędu Rady Minrlstrów jest 
niezgodna z zawartością doku
mentów. Ponieważ zaś st.a.no
wi ona istotną część uzasad
nienia decyzji w nim zakomu
nikowanej, uzasacinienie to tra
ci obiektywną wairtość. 

IV. 

W §wietle przytoczonych po
wyżej argume;ntów, pochodzą
cych z analizy t'lokumentów; 
Episkopat polski &twierdza, iż 
zawarte w piśmie Urzędu Ra
dy Ministrów zdanie, które 
imputuje biskupom, iż „widzą 
szkodliwe dla Polski skutki 
swego orędzia" jest całkowicie 
arbitralne i z gruntu niespra
wiedliwe. 

Episkopat polski, odwołując 
się do podstawowych praw 
człowieka a także zagwaranto
wanych Konstytucją praw oby
watelskich, pros.i i żąda - aby 
w sądach i ocenach na wyżej 
porusrony temat stosowano in
terpretację zgodną z faktóliffii i 
dokumentami, a nie interpre
tację zniekształcającą, którR 
pociąga za sobą zniesławienie 
biskupów polskich, a równo
cześnde szlrnd:zi polskiej racji 
stanu. Jeclnocześnie zaś Epi
skopat uważa za słuszne i ce
lowe, aby w imię polskiej ra
cji stanu z dokumentów, na 
jakie w niniejszym memoriale 
się powołujemy, zostało wydo
byte to wszystko, oo sluty 
sprawie Polski oraz jej obec
ności na Ziemiach Zachodnich, 
a na co w niniejszym piśmie 

bodaj w za.rysie staraliśmy się 
wskazać. 

Wyrażamy przy tym pogląd; 
że nie zwalczanie księdza pry
masa 1 Episkopatu w oparciu 
o wyrwane z pełnego kontek
stu zdanda z listów ora~ ten
dencyjne ich naświetlenia słu
żą polskiej racji stainu, ale 
podjęcie i kontynuowanie rze
telnego wysiłku, który zmie
rza do ugruntowania praw ma
szego narodu a zarazem do u
chylenia niebezpieczeństwa woj
ny i umocnienia pokoju. 

mieszkali da.wniej prawnie, W imieniu Episkopat& 
stwierdzają równocześnie, iz (-) biskup 
tera.z mieszkają na nich praw- Zygmunt Choromański 
nie Polacy. Co więcej. stwi"r-

1 
sekreta.rz Episkopatu 

dzają, że ziemie te, lttóre le- Warszawa, IO lutego 1966 r. 
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„Jak ułatwić knbiecie pracę w domu" 
Zgodnie z zaipawiedzią, · pubitikujemy dziś konkurs 

pod nazwą „Jak ułatwić kobieci~ pracę w d·omu". Oto 
5 _·ysunków. Na każdym z nfoh l".kobieta wykonuje ja
ką~ czynność w domu. Aby ułatwić sobie pracę, czyni 
to przy pomocy elektrycznych apąracó'w. Rzecz w tym, 
aby zgadnąć, przy pomocy jakich. Na.zwę tych aparatów 
naleiy wpisać do kupo.nu pod wła.ś'ciwymi numerami. 

1 

'Z .. 

Dla <!!Ułatwienia podajemy, 
że w \grę wchodzą: ełE'k• 

tryczna.1 froterka., ma.szyna 
do szytua, elektryczna. pral
nica, suiszairka do włosów l 
lodówka.. Wystarczy trafnle 

· wypisać trzy aparaty, aby 
wziąć udział w losowaniu 
nagród ufundowanyich przez 

liC 
....... ,ClalLll.I~~~ : .\ 

} przedsDębiOl.'Stwo „Eldom", 

-t- I 
_,_,~I 

I I I 

l I;:-

Zarz~ Lódzki Ligi Kobiet 
i redakcję „Dziennika Lódz
kiego". Na·grodami są: lo
dówka „Igloo", odkurzar,z, 

elektryczna trzepaczka do 
dywanów s elektrołuksem, 

mikser, suszarka do włosów 
z importu, torba, komplet 
szczotek, a.paszka. 3 ksiai-

ki. 

r1 . 
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Wózek 
i książeczka PKO 

dla małej Ewuni 

Czekamy 
na zqloszenia 

Jak już informowaliśmy, 
Handlowy Dom Dziecka (Pivtr 
kowska 60/62.) ufundował - z 
inicjatywy „Dziennika" -: 
wózek dziecięcy dla mall'J 
Ewuni. Otrzyma go dziew
czynka, która pierwsza przy_j
dzie na świat dziś - w dmu 
Swięta Kobiet - w jednym z 
łódzkich szpitałi. Wózek jest 
uniwersalny, wartości 1700 zł 
- obejrzeć go można na wy
stawie HDD. 

Poza tym Woj. Oddział PKO 
w Lodzi ufund·ował dla ma
lej Ewuni długoletnią ksią
żeczkę oszczędnościową z 
tzw. zalążkowym wkładem w 
wysokości 100 zł. 

Prosimy polożne i lekarzy 
łódzkich szpitali ginekologicz
nych o zgłaszanie do redakC'ji 
- tel. 228-32 - przyjścia na 
świat 8 marca dziewczyneK, 
z podaniem godziny ich uro-

ODWIEDZINY, ODWIEDZINY .•• 

'V niedzielę zniesiono zakaz 
odwiedzi:n w łódzkich szpita-

Węzłowe problemy 
konfliktu 

wietnamskiego 
KL PZPR zawiadamia ak

tyw partyjny, lekt<trów sek
cji międzynarod<twej Kl. i 
KD oraz zainteresowanych, 
że 9 marca 1966 r. o ~odz. 
15.30 odbędzie się w sali 
KL PZPR, Al. Kościuszki 
107, parter, odczyt pt. „Wę
złowe problemy konfliktu 
wietnamskiego", który wy
głosi doc. dr M. Gdański z 
Po.Jskiego Instytutu Spraw 
Międzynarod<rWych w Wa.r-

dzenia, (wit) ,......,.,.....,.....,.....,..,.....,.~....,""~~..,.„ 

Zachowajcie paragonJJI 

Julro dodolkowv kupon 
.Jeszcze tylko dziś otrzyma

ne para.gony w którymkol
wiek sklepie w1ókienniczym 
lub pasmanteryjnym MHD 
mogą uczestnic.zyć w konkur
sie „Dziennika." i MHD-Włók
no. Wystarczy załączyć do 
Pich kupoµy „DZliennika" -
zamieścimy taki kupon oa 
życzenie Czytelniczek jutro -

nadesłać je do redakcji 
(Piotrkowska 96) z zaznacze
niem na kopercie: „Konkurs 
„Dziennika" i MHD-Włókno". 

Termin nadsy;!!ania rozwią
zań upływa 15 bm. Kupony 
(ilość nieograniczona) nale
ży przesłać na adres: „Dzien 
nik Łódzki", Piotrkowska 
96, z d<tpiskiem na kopercil': 
„Jak nła.twić kobiecie prace 

I ~P-M~I 

Wśród liczestników konkui-
su losujemy 16 marca o godz. 
12 w lokalu redakcji 29 na
gród wartości 10 l;wg. zł, \V 
tym 2 kupony materiału po 
1500 zł każdy. Zgłoszenia moż 
na nadsyłać do 14 marca. 

Zachowajcie więc - drogie 
Czytelniczki.. paragony, a ju
tro załączcie do nich ku
pony „Dziennika" i prześlij-
cie do redakcji. (Wił.) 

w domu". 

H IJPON .. . . . . Rys. nr 1 • 

Rys. or 2 . . . ., ' . . . 
Rys. nr 3 . . . . ., 

• • • I 

Rys. nr ł 

Rys. nr 5 

Imię i n~isko: 

Adres: 

. . 

. ,. 

.. .. . 
' . „ . . 

. . . .. . . . . . . . . . . . 
. . . . . . . 
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• Pobili, okradli i wrzucili do 
rzeki • Kradzież nie popłaca 

Dzisiaj przed Sądem Powia
towym dla m. Lodzi rozpoczy
na się ·proces o zbrodniczy roz 
bój. 
Oskarżonymi są: Z. Ostrow

ski (Krośnieńslca 5), K. Kinast 
(Wólc7.ańska 262), L.. Ciesielski 
(Myśliwska L7) i H. SzuLc (My 
śliwska 19). 
Początek wydarzenia był ty

powy. 15 listopada ub. r. dwaj 
nieroani. osobnicy zaczepili 
Feliksa U. namawiając go do 
wspólnego wypici.a wódki. Po 

długich namowach F. u. zg,>
dził się. „Znajo.rni" poprowa
dzili go na ul. Piękną, wzdłuż 
której biegnie rzeka Jasień. 
W pobliżu mostu przyłączyło 
się dwóch kolegów ,.znaju
mych" .. 

NieSP.Odziewa.nym uderzeniem 
w głowę przewrócili Fel:.ksa U. 
i zażądali pieniędzy. Kiedy od 
mówił, przemocą zabrah mu 
1.600 zł (miesięczne wynagro
dzenie F. U.) i dotkliwie po
bili. 

"'o UJgfosouał nagrodg UJ 11.onlf.ursie 
Poszkodowany wzywał porno 

cy i za.groził oddaniem spra
wy do sądu. Wtedy napastn.icy 
w nadziei, że zapewnią sobie 
milczenie Feltksa u. wrzlllCili 
go do rzeki. „„Kobiety Tqsiąclecia•• 

I 
Zamiast kwiatów 

Wczoraj w redakcji „Dzien
nika Łódzkiego" · odbyło s!e 
10S10Wanie nagród wśród u
czestników konkursu „Kobie
ty Tysiąclecia". Ogółem na
deszło 3.065 rozwiązań. Pra
widłowe rozwiązanie konkt~r-

su brzmi: Rys. m- 1 - R7.e
picha, rys. nr 2 - Emilia Plo
ter, rys. nr 3 - Helena Mo
drzejewska, rys. nr 4 - Ma
ria Curie-Skłodowska, rys. 
nr 5 - Maria Konopnic!rn, 
rys. nr 6 - Małgorzata For
nalska. 

A oto lista nagrodzon~h: 

Na Dom im. prof. dr J. Szustrowej 
Grażyna. Kmiecik (Nieszawska 
12/1) - mikser; Anna Miko
łajczyk (Mokra 35/27) - adap
ter; Krystyna Kowalczyk 
(Nad Jasieniem 6) - pulower; 
Wa.nda Ai:a.cka (Kilińskie.go 
86 m. 14) - <tbrus; Jadwiga 
Stolarska. {Zjednoczenia 7 
m. 1) - torebka; Barbara. 
Majcher !Łagiewnicka 13/ '..ll 
m. 25) - kaseta pięknośri. 
Książki wylosowald: Stanish
wa Gramatyka (Tatrzańska 8). 
Zdzisław Pa.kowskl (Szara 18). 
Henryka Swit (Szenwalda ~? 
m. 4). 

Zgłosiła się do naszej redak
cji wczoraj delegacja VI kia· 
sy Szkoły Podsta.,.,owej nr 2 
w Andrzejowie: Alfreda Szym 
czak, Joatma Lubuska i Ceza 
ry Terlecki wraz z wychowaw 
czynią i przekazała zamiast 
kwiatów z okazji Swięta Ko
biet dla nauczycielki - 110 zło 
tych n.a bud<twę Domu im. 
prof. dr J. szustrowej. 

* * • Rodzice d7..iecl pozostajj\CYCh 
w Prewentorium (Łódź - Po
pioły) z okazji Dnia Kobiet 

J est sdary i bTzydkł. 
Rozsiadł się w samum 
seTcu Tobotnicze; Łodzi 

- na PTzędzalnianej. PTZIJ
chodzą doń stany i młodzi, 
mężczyźni i kobiety. Dom 
pTomieniuje na calq okolicę 
kultuTq, wiedzą i zabawq. 
Jest baTdzo populaTny wfr6d 
mieszka-Il.ców Księi:ego Mly
na, tzw· Dolka, na Wilcze;, 
Gołębiej, ATmii CzeTwonej. 

Mowa - TZecz jasna - 6 
doskonale i>Towadzonum, 
znanym w naszym mieście 
Międzyzakladowym Domu 
KultuTy im. L. WaTyńskie
go. 

Dzialalność 
wielostTonna 

domu 
bogata. 

ie st 

itamiast kwiatów kierownictwn 
1 pers<tnelowi w. w. prewento 
rium przekaa;ali sumę zł 231 
na nom im. prof. dr J. Szustro 
wej. 

• • • 
Komitet rotlzieielski byłej kl. 

Xl·d III LO im. T. Kościusz
ki w Łodzi z okazji Sw!.ęta 
Kobiet zamiast kwiatów dla 
wychowawczyni p. mgr Marii 
Kwiatkowskiej przekazał 
kwotę zł 385 na . Dom im. prof.

1 dr J. S2UStroweJ. (X) 

Zw. Zawodowych w W a'I'• 
szawie, dziecięcych zespołów 
tanecznych, po wieczorki 
bezalkoh·Jlowe i spotkania 
z piosenką, oto w skTÓcie 
dorobek w dziedzinie ama
toTskiej sztuki i rozrywki. 
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Zarząd Lódzki Ligi Kobiet 
ufundowal 4 dodatkowe na-

T-ozwoju najwięcej uwagi 
pTzywiązuje kierownictwo 
domu, jest dzial oświatOWł/· 
KieTuje nim pełna inicjati:
wy, ceniona za duży T()l
mach organizatorskiej pra
cy p. A. Horynek. 

Do.m z ambicjami 
We wszystkich zespołach m-• I tu zakres pTac jest bar-
ty stycznych wvstępujq mfo- dzo szeroki. A więc wykl;i.-
dzi ludzie - Tobotnicy i dy, odczyty; pogadanki. (W 
uczniowie. Z ich gTona re- ub. Toku w11.gloszono w d?-

Wiele znanych i cenionych krutujq się także popula„ni mu ponad 180 odczytów). 
zespołów amatoTskich od soliści - piosenkarze: D. Prowadzq je ludzie nau~i. 
popularnej orkiestTy „Tor- Adamczyk, Jablońska, Z. Ja- dzialacze spoleczni, aktywi-
pedy", 300-osobowego chóTU kubowski, K. DobTaszczyk ści kultuTalni. A więc dalej: 
wlól;<:niaTek, który z dużym i inni. 7 kursów jezyków obcych, 
powodzeniem występowal Najpoważniejszym jedn'tk studium wychowania estt?-
na Swiat-owym KongTesie działem pracy, do którego tycznego, dyskusje n!ld 

grody pocieszenia, które wy
losowały: Wanda Janczak 
(Próchnika 22/4) - składanka 
plaistikowa; Da.nuta Skorek 
(Przybyszewskiego 45) - ~a
szetka; Urszula Majchrzak 
(LutomierSIKa 17/16) piłka: 
Genowefa Grzela.kowska CKru 
cza 23 m. 9) - piłka. 
Wręczenie nagród odbędzie 

się 14 bm. o godz. 17.30 w lo
kalu Zar-ządu Łódzkiego Ligi 
Kobiet (Andrzeja Struga 1). 

(Kas) 

.• „ •••••••••••. 
f2"'' 
\~W4~m 
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książkami, pTzedstawieniami 
teatralnymi, filmami, semi
naria z dziedziny prawa pra 
cy, zagadnień społeczno-poli
tycznych itd. 

BaTdzo interesująco przed. 
stawiają się plany dziaia 
oświatoweqo domu w związ
ku z obchodami 1000-lecia 
Państwa Polskiego. Już dziś 
czynne są dwa studia wie
dzy o Tysiącleciu. PTelekcj:i, 
ilustrowane oświatowymi i 
dokumentalnymi filmami, 
prowadzq prac9wnicy lódi
kiego Muzeum Archeolor 
gicznego. Tematyka tej, n.a 
szeToka skalę zakrojonej 
dzialalności, obejmuje wę
zlowe zagadnienia naszej 
naTOdowej histoTii, ze szcz~
aólnum uwzalędnienilnn 
dziejów Łodzi, walk kla~y 
robotniczej i udzialu postę
powych, plebejskich sil spo
łecznych w rozwoju polskiej 
państwowości. 

* • ... 
Wczoraj prn:ed Sądem Powk1 

towym dla m. Łodzi odbyły 
się m. in. dwie rozprawy o 
kradz,ież. 

W pierwszej oskarżoną była 
K. Urban (Zapadła 12), która 
26. 10. ub. r. skradła zegarek 
1 portfel wartości 700 zł. sąd 
skazał K. Urban na 8 miesięcy 
więzienia i 800 zł grzywny. 

Druga sprawa dotyczyła kra 
dŻieży 2 sukien wartości 2.400 
zł. Kradzieży dokonał 3. 12. 
1965 r. E. Jaros (Ejsmonda 4). 
Skazany OIIl został również na 
8 miesięcy więzienia oraz l.000 
zł g.rzywny. 

* • • 
8 lisl:o<pada ub. r. A. Tchórz 

(Rudzka 27) - karany już za 
kradzież mienia społecznego -
przywłaszczył sobie przyd7'ieio 
ne mu do pracy narzędzia sto
larskie wartości l.200 zl na 
szkodę Teatru Lalek ,.Arle
kin". 
Sąd skazał go w tych d<niaeh 

na 2 lata więzienia, 2 lata u
traty praw publicznych i ho
norowych praw obywatelskich 
oraz na 1.000 zł grzywny. (Lw.l 

60-lecie związku 
Pracowników 
Gospodarki Komunalnej 
i Przemysłu Terenowego 

wczoraj podczas posif!dzenia 
prezydium Zarz. Okr. zw. Zaw. 
Prac. Gosp. Kom. i Przem. 
Ter. w Łodzi zatwierdzono pro 
gram obchodów jubileuszu 60-
lecia istnienia związku. w Ło 
dzi i województwie związek 
ten liczy ponad 45 tys. człon
ków. Obchody jubileuszowe 
wwać będą od 1 kwiein.ia do 
października. 

W czasie posiedzenia prezy
dium dokonano oceny realiza
cji umów trójstronnych za re>k 
ubiegły oraz ustalono prog:ram 
działania na rok bieżący. Prze 
widuje się, iż w tym roku 
umów tych zawrze się o 17 
proc. więcej bo na 418 remoo· 
tów kapitalnych, w 226 prowa 
dzić się będzie roboty w opar 
ciu o umowy trójstronne za· 
wart<: pomiędzy komitetem <Io 
mowym, inwestorem i wyko-

lach. Niebez,pie<:zeństwo grypY' 
minęło. .Tuż <><i wczesnych go
dzin przed bramami szpitali u
stawialy się tłumy odwiedzają 
cych. w wielu wypadkach per 
sonel miał dużo kłopotów, l'ia 
przewidziano b<>wiem, że cho• 
rzy i icn rodziny aż tak się 
stęsknią, że będą po prostu 
szturmować drzwi. (iw) 

JUŻ NIEDŁUGO ZAKWlTNtg 
KILKA TYSIĘCY HIACYNTOWj 

Po ra,,; pierwszy w tym r~ 
ku ogrodnicy miejscy zasa<lzili 
w żródliskaeh - najstarszym 
parku łódzkim - kilka tysięcy 
hiacyntów. Jeśli pogoda dopi
sze to hiacynty zakwitną ju:I: 
w kwietniu. Dla uzupełnienia 
wczesnowiosen<nego makijażit 
kwietników zasad-Zi się dodat
kawo jeszc-ze 100 tys. bratków. 
w tej chwili na ukoriczeniu 
jest obcinanie gałęzi drzew,; 
Ogółem okol<> 30 tys. drze'I_. 
poddanych zo.sta1I1ie tym za. 
biego~ pielęgruacyj<nym. 

Dobra pogoda sprzyja tet po 
rządkowa<niu trawników. Jed
nakże kwiaty letnie sadzone 
będą dopiero w czerwcu. 4k) 

A MOŻE NA LAMPKI 

W jedynej łódzkiej kawiaTni 
młodzieżowej ZMS „Staromi€j
ska już od dawna wprowa
d.zono do sprzedaży alkohoi.; 
Rzecz jednak w tym, iż kie
dyś sprzedawano wino tylko 
na lampki; a teraz można za• 
mawiać całą butelltę. Wydajs 
się słuszny pc:>Stulat ZŁ ZMS,, 
by ponown1e przywrócono sy
stem sprzedaży wina na lam.Pl 
ki. I to wraz z ciastkami. 

u. kd"-ł 

TYLKO JEDNA SKARGA(!t 

Na około 38 ty\S. da<:hów bU 
dyn.Ków rnieszkalnyeh wpłynę 
ła do ·· wydziału Gospodarki Kft 
muna1nej i Mieszkaniowej Pre 
zydium RIN m. Łod·2li tylko je
dna skarga na niewłasciwie 
wykonany remont dachu. WY• 
daje się to wprost nieprawdo-O 
podobne jako, że wiemy bar• 
dzo dobrze choćby z listów 
kierowanych do redakcji ile ,„ 
czasie roztopów jest skarg na 
przeciekające dachy. Jec'.l·nakte 
na najwyższy · szczebel jakim 
są władze gospodarki mieszka
niowej RN m. Łodzi skarg.i 
nie docierają. Po prostu w chwi 
li, gdy z dachu się lejP. initer 
weniują ekipy przy ADM. 

(j. ~.) 

SYFONY Z IMPORTU 

W ub. roku sprzedai!l.G w V> 
dzi 3.100 sztuk sy!OJlóW meta Io 
wych produkcji krajowej d<'>
stosowanych do sporządzaJll.ia 
wody sodowej systemem do
mowym. Jak nas tnformuje 
Woj. Przeds. Hurtu Art. Gosp. 
Domowego ,,Arged", w pierw• 
szym kwa·rtale br. Ł6dź <>trzy 
ma I.OOO sztuk syfonów, z~ś 
w II kwartale 2.500 sztuk, w 
tym 1.500 z importu. w ko!l
cu ub. roku „Arged" otrzy.. 
mal z Myszkawa pełny asort;? 
meint (lt pozycji) części do sy 
fonów produkcji krajowej w 
tym 3-00 sztuk iglic, 720 sztuk 
uszczelek itd. (j. kr.) 

MJŁOSNICY MUZYKI 
BIG BEATOWEJ! 

Klub jazzowy przy Zrzesze
niu Studentów Polskich orga• 
n,izuje wojewódzki przegląd ze 
spo!ów big beatowych, który 
jest częścią składową wiosen
ne!(o festiwalu muzyki naste.o 
latków. 

Pmegląd wstępny odbywał 
się w LDK <><i 1 do 5 marca. 
Zgłosiło się 25 zespołów. 6 n.aj 
lepszych wytypowano do fina• 
łów, które odbędą się 12 mar 
ca w hali RTS Widzew (Armil 
Czerwonej 54). za.chęcamy 11.:= 
nych w Łodzi miłośników big 
beatu do zamteresowan.ia się 
tą imprezą. (Am) 

' 

„ 

- Jak ci dzisia.; &makuje 
zupka? 

- Doskonała, ale tak na
pTawdę to ci powiem, i~~ 

się 3kończv Swięto Kobiet! 

~---------------'----------------~~~-----,-~-~~~~~--~~~-----~ nawcą. (J. K.r.) =======i:=::==:=i:=mm 
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WAŻNE TELEFONY dzielnicy Sródmieście o

Pogot. MO 07 400·00 
Pog.ot. Ratunkowe 
Kom. MO m. Łodzi 
Pogot. Energet. 
Straż Pożarna 
1111form. telefoniczna 

TEA~Y 

500-00 
09 

292·22 
334.28 

08 
03 

CO?!ldzle?KtfDY? 
raz z dzielnicy Widzew 
- z XI Rej()lllOWej Po
radni ,„K", ul. Szpital...
:i.a 6. Szpital im. dr H. 
Wolf, Łagiewnicka 34/36 
- z d2'ielnicy Bałuty 

. . . . oraz z dzielnicy \Vidzew 
kiew1cza. Czynna od g. MUZA (Pab1a.mck.a 173) _ z x i XI! Rejonowej 
10-18. „Gentleman z Epsom" Pc·r.adni „K" ul. Zbo-

SALON FOTOGRAFIKI (panorama) od lat 16 cze 18 i wysoka ' 12. 
OPERETKA (UL Północ- Ł.o.F (A. Struga 2). Wy (franc.) g. 16, 18, 20 Szpital im. dr M. Ma

IDa 47/51) g. 19 „Sewa- .~t.aw.a fotografiki T. POLESIE_ (Fornalsk1eJ 37) durowicza, ul. Fornal
sto1>-0lski walc" (przed Link.a. Czyn.na od 13-18. „_~złow1ek z fotogra- sl<iej 37 _ z dzielnicy 
stawienie zamknięte) ZOO (ul. Konstantynow- fu" (Jugosł.) od lat 12 Polesie. I Klinika Poł.-

7'EATR 7.15 (Traugutt.a 1) ska 6110) czynne w g. 17, 19 Gin. AM, ul. curie-Skło-
111.ieczynny g. 9--17 (kas.a c:zyru'.la POPULARNE (Ogrodorwa !fowskiej 15 _ z d2'ielni-

:rF.ATR NOWY (Więckow <10 Jl:Odz. 16). 18)„ „Urocza gospody- cy Górna. 
sJ<iego 15) godz. 19.15 KI N A ni (USA) od la•t 14 Chirurgia Południe 
„Faust" POLONIA - „zawsze w ~·0i° OJ . szpital im. Pasteura, ul. 

'l\IAŁA SALA (Zachodnia niedzielę" od I.at 11 i (Kaz_rm!erz.a _6) Wigury 19. 
93) g. 20 „Lekcja", (poi.) godz. 10, 12, 14, Pro.gram krot_kometrazo . . . 
„Szaleństwo we dwo- l6, !8, 20 wy_: „w kraJu słonecz _ C_hirurgra . PóJ:1;1oc. 
je" WISŁA _ „Parasolki z neJ nocy" od lat 7 :s2.p1tal im. B1egansk1ego, 

TEATR POWSZECHNY Cherbourga" od l.a.t 14 (radz.) g. 16, 17, 18, 19, ul. Kniaz1ew_lcza l/5. 
(Obr. Stalingradu 21) (franc.) godz. 10, !'2 20, 21 _Laryngologia: Szp. h:'· 
g. 19.15 „Tango" 14 16 l8 20 RERORD (Rzgowska 2> Pirogowa, 111. Wolcz.an-

TEATR JARACZA (Ją- WOLNÓSC' „Swiat „Hrabia Monte Chri- ska W~-
racz.a 27) nieczynny Henry Orienta" (pano- sto" (panorama) od lat Okuhstyka: Szpit~I. Im. 

TEATR ARLEKIN (Wól- rama) , 00 lat 14 (USA) 12 (fr.a.nc.) g. 10, 14, 18 J·onschera, ul. M1hono-
cwńska 5) nieczynny godz 10 12 30 15 ROMA (Rzgowska n ·r 84J wa !4. 

TEATR Pl.NOKIO (Ko- 17.30: 20 ' · ' · „Tajemnica starej ko- _Chtru~gl~ I laryngolo-
per.n;iJi:a 16) god,z. 17.30 Wł OKNIARZ _ złoto palni" od I.at 9 (an.g.) gia dz1ec1ęca: Szp. Im. 
;,Zaklęty rumak" Alaski" (panoram~) od Ir: 10, 12, „Czas miło• K?rczaka, Armii Czer-

TEATR ROZMAITOSCI 1.a.t 16 (USA) g. 12.30, Cl" od lat 16 (rum.) INcmej 15: 
(.Moniuszki 4-a) g. 14, l5, 17,3'0, 20 g. 14, 16, 18, 20 Ch1rurg1.a sz~zękowo-
17 „Pan Tadeusz" ZACHĘTA „Pięciu SOJUSZ (Płatowcow.a -~! t:""a~owa. Szp. im._ Bar-

OJ;>ERA (Teatr Jara=> mężów pani Lizy" (pa- „Na tropach zbrod.m lick1ego, ul. Kopcińskie 
g. 19 „Fra Diavolo" norama) od lat 16 (pa,nar.am.a) od lat 12 go 22. 
(przedst, zamknięte) (USA) godz. 10, 12.:l<l, (radz.) ~- 17, 19.15 T?ksykol?gia: I Centr. 

15, 17.30, 20 STOKI (Zbocze) „Jutro Szpital Khm.czny W AM, 
MUZEA ADRIA (Piotrkowska 150) Meksyk" od lat H ul. żeromsk1ego 11_3. 

Pożegnanie z tytułem (poi.) g. 15.30, 17.45, 20 _Nocna pomoc p1e}ęg-
MUZEUM IDSTORU RU· Wojna" od lat J6 STYLOWY - STUDYJNE marska dla m, Łodzi -

CHU REiWOLUCYJNE· (jugosł„ panorama) g. (Kilińskiego 123) „Dzie Al. Kościuszki 48, tel. 
GO (Gdańska 13) czyn- JO, 12, 14, 16, 18, 2o cko czeka" od lat 16 .124-09 od godz. 19 do 5. 
ne godz.· hl-18. GDYNIA (Tuwim.a nr 2) (USA) g. 15.30, 17.45, 20 Nocna pomoc lekarska 

MUZEUM SZTUKI (Więc „Inspektor i noc" od STUDIO (Lumumby 7/91 przyJ:nuJe zgłoszenia te
ko'Wsk.iego 36) nleczyn- lat 16 (bulg) godz lO ,,"Kochać" od Ja,t 18 lefomc.zne w godz. od 
ne · 12.30, 15, 17.Jo, 20 • ' (szwedzki) g. 17.15, 19.30 19 do 5 n.a n.r tel. 444-44. 

MUZEUM ARCHEOLOGI- HALKA (Krawiecka 3/51 SWlT CBałucl<1 Rynek :I) 
Z MIASTA CZNE i ETNOGRAF!- „Kody.n" od lat 16 „Atak we mgle" (pa-

CZNE (Pl. WoLności 14) trum.) g. 16, 18, 20 norama) od lat 16 . „ • 
CZYl!"lne godz. 10---16. 1 MA.JA (Kiliń9kiego 178) (NRD) g. 15.30, 17.45, 20 „K~biet: ;g Kr~u 1iad ł' 

MUZEUM KATEDRY E- „szczęście w teczce" T"'TRY CSienklewic7.a 40l - 0 ~z~ r d · 
18 

ro-
WOLUCJONIZMU . UŁ <;Jd lat 14 (jug,osl.) g. Progr_am dla dziec_i: ~~~k~e ·~P~~ \snyc:; 
(W Parku S.1enk1ew1cza) i.6, 18, 20 „Gap1szon automobil•· k· 

8
) 

godz. 10-17. ŁĄCZNOSC (Józefów 4~) stą'', „w rękach ka- ;; a · . 
MUZEUM HISTORII WŁO „W1nda towarowa" od ta'', „Nie będzie bola ,_;ObrOll"la dziecka przed 

KIENNICTW A (Piotr- Lat 16 (franc.) g. 18 Io'', „Były dwa pies- w~!'aczeimem charakte
kow~k.a 282). Wystarwa LDK (Traugutta ar 18) ki", „Nie drażnić lwa•r. ru - ~! Jem~ _kolej
„Włokiennictwo wczo- „Człowiek, który zabił g. 16 ,17. „Przeciwkn nego wy a u niwersy 
raj i dziś", czyimi.a Liberty Valance'a" od bogom" od !alt 12 (poi.) tetu . Powszechnego dla 
god!Z. W-1'1. lat 14 (USA) godz. 14.:ro. g. 18, 20 RO?ZICÓ:?>'" o godz. 18, w 

17.15, 2o.30 sah odczyt'?wej w _Pała: 
WYSTAWY J\JŁODA GWARDIĄ CZ!E> DYŻURY Al'TlilK c-u Mlo&iezy (Moniuszki 

!on.a 2)„WYprawa sie- 4-a). 
OŚRODEK PROPA.GAN- 1lmiu złodziei" od lat Ossowskiego 4, Gaga- „Nowości techniki fo

DY SZTUKI (Park Sien 14 (USA) g. 10. 12;15, rlna 6, Tuwima 19, Ka- tografowania" - prelek· 
kiewicza). Wystawa 14.30, 16.45, „Ameryka, rolewsk.a 48, Llmanow-'cja K. Kaspera o godz. 
„Dzi.ałoszm w piasty- Ameryka" <>(i Iait 16 skiego 1, Piotrkow!>ka 25. 19 w s.a!0111ie (A. Stru-._ 
ce". Czynna od godz. (USA) godz. 19 DYŻURY SZP'I'I:ALJ ga 2). 
1().-.13, 15-18, PIC•NJER CFranc!szk.ańska 7.-apisy do zespołu tań 

SALON WYSTAWOWY 31) „Rozwodów nie bę Szpital im. dr H. Jor• ca. ludowego przyjmuje 
BWA (Piotrkowska 102) dzie" od lat 16 (poi.) :Jana, Przyrodnicza 7/9 cod,zie.n.nie ŁDK (Trau-
Wystaw.a tkanin arty- godz. 10, i.a.ao. 15, przyjmuje rodzące i cho :gutta 18, pokój lOil, tel. 
stycZ111ych B. Tomasz- 17.30, 2<> re gtnekologicznie zbl?-75). 

Kwfulek d~a „E wy" na uroczystej prei11ierze 
„Maskarady'~ w Teatrze Powszechnym 

Z okazji Swięta Kobiet 
„Dziennik Lódzki" i Te:i,tr 
Powszechny organizują trady• 
cyjną już imprezę pt. „Kwia
tek dla. - Ewy". e Tym razem 

Na zd,jęciu: Alicja Knast -
doskonała odtwórczyni Joanny 
d'Arc w sztuce „Skowronek". 
W „Maskaradzie" M. Lermo11-
towa zobaczymy ją, w roli 
Niny. 

W Klubie Dziennikarza 

„Kobiety 
s·trzeżcie się" 

Dziś (8 bm. o godz. 20) 
Klubie Dzienn1karza „kiino przy 

"MASKARADY" - M. Ler
m<>ntowa z udziałem czoło
wych aktorów Teatru Po
w-szechnego. 

O Poza tym, jak zwykle, 

poniższego kuponu do nab~ 
cia w kasie teatru (ul. Obr. 
Stalingradu 21) w godz. 10-13 
i 16-19. 

mila niespodzianka dla każ- --------------
dej kobiety znajdującej się 
na wid<>wni (w dniu 12 mar
ca br. godz. 19.15 - sobooal. 

Bilety tylko za okazaniem 

KUPON 

upoważniający do naby
cia dwóch biletów 

na imprezę pt. 
„Kwiatek dla Ewy" 

12 marca br. godz. 19.15. 

SŁ()WNIIU. J. Rachmister -
Rozmówki rumuńskie. WP 1966 
str. 255, zł 15, L. Szwykowski -
Kieszonkowy słownik francu
sko-polski i polsko-francuski. 
WP rn65, zł 45, opr. pl:. L. Ha
was - Kieszonkowy słownik 
węgiersko-polski i polsko-wę• 
gierski. WP 1965, zł 35, opr, pl. 

„CASANOVA" 
Uwzględniając postulaty 
PT Nonsuanentów 

DYREKCJA LZG - RESTAURACJE 

Z A W I A D A M I A, 

że z dniem 10 marca br. 

RESTAURACJA 

„CASANOVA" 
rozpoczyna 

swą działalność już 

OD GODZ. 13. 

Nowocześnie urządzony 
lokal zapewni miłą 

atmosferę przy s11oży
waniu wysokiej ja.kości 

posiłków. 

UWAGA! 
,_.....,'---------------"--"---...--...--...-...--------...--~·~· pół cza•mej!' zaprasza na pro-. jekcję filmru panoramicznege> 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr .~dwiga ANF<>RO· !PIANINA, :floirtepian.y, 
'WICZ, weneryczne, skór- stroi, napr.aw-i-a, eksper 
na lS.30-18.~, u.I. Próch- tyzy Gulgowsk,i, Zacho-
111Hra 8 19164 i: dni.a Hl!, tel. 265-48. J.n
Dr NITECKI specjalista stytucje pr.zelewem 

riii.iEiii'1„„aum~_: :::f~~:~- "'" 
- czych tego samegó an.i.a, o go 

W godz. od 13 do 20 

CENY POTRAW wig 

KAT. II. 
DANSING - CODZIENNIE OD _GODZ. %2. 

W wydzielonej sali rest. „CASANOVA" wydaje się 
dania barowe od godz. 9. Oeny wig kat. II. chorób skórnych, wene- , E E <!zin.ie 17 odbędzie się projek-

5 E~ cja polskir.h filmów archlwal-ry'cznych. 16-18, Kili(l" OKA~A. W ce.n.trum 
skie.łl:o 82 l'ral7 1' iKryn>ey Zdroju "J>rze-

dam· połowę dwurodzin
KORO~SKA. Henryka le rrwgo domu do wyko.ńcze 
kan grneko!e>g przyj~- .ni.a. Pla:n rozbudowy za 
je 17-18, Z1el0<0.a 16 · twierdzony. Powiernchnia 
Dr MARKIEWICZ specja 80 m kw. Oferty: K,ry•n.i 
lista chorób skórnych i ca, Sikirytka pocztowa 206 
wenerycznych, Piotrkow-

E NADAJĄCE SIĘ E n,ych. 

~ do Z0fg30f"Z0W30!"a •• pro·wadzen"1a § Na obydwie imprezy wstęp 
ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY SMACZNEGO. 

S S~ wolny dla posiada<:zy kam :klu DYREKCJA LZG - RESTAURACJE 
~ produkcji tuczonych młodych kur- §s oowych. ___ "_ .... __ , ___ ,_,_, ______ ~ 

ska 10!>-6 19441 g BIBL10TE~I :nOV\ioczes-

= . k k 
5 

,..._ ........ _ .... _, ___ , _____ ,, _________ ,,_ .... _,_~·---

~= cząt I acze . § POSZU_KUJE się brad ł.A.PIACZ Atntn~, Wscho- TOKARZY zatrudni natychmiast Spółdzielni~ . . ne z barkiem p<>lec.a za
Dr SIENKO . specjalista ·kład stolarski Kilińskie 
chorób skórnych, weaie- go :ro ' 1863 
Tycznych, 16-18, Kiliń-

• k ' ' I b d ' ' ' ' = Kł:x>i;mskrcJ:I z Łodzi, dnia .49 zgubiła ka·rtę Pracy Armatura" w Łodzi ul Du . sk 23 (Ż 
==-- mozna unie u wy z1erzaw1f\ S ktorych siostra Mana zdrowia 19081 g . . " . , • n a il1 fJ lJ 5 S,zcze_i;>ańsk-a ui:iarła w CUKIERNIK .z dyplo- breniec). Zgłosz.ema p.rzyjmuje dz. kadr w godz. 

sklegó 132 19299 1' TELEWIZ~ 17 cali sprze 
DT ZIOMKOWSKI spe- dam lub zamienię na 
c-jalista chorób wenerycz motocykl.. Urzędni=a 11 
inych. skórnych 16-19 m. 31, ofotcyna, :tI p. 
Piotrkowska 59 18944 g WYTACZARKĘ do cylin 
DZICZKI róż poleca go drów z iposuwem. hy
soodal'Stw-o ogrodnicze d•raulioznym, angielską, 
Łodż, smutna ~ (Doły) 1i;i.ową. sprzedam. Zakres 
tr.L 559-25 19099 g sredmnc 55 : a20xaoo. Po 

===-=========- S .Atn®ln-LondY'me. Sipra inem mis\.rzowskim po- 8-15, tel. 763-7j}. 961/k = w.a spadkowa. -~głosze- szukuje pracy. Wiado- , 
NA TERENIE S ni.a kierować: Le~zek Ko mość: Zgierz, tel. 162_825 INŻYNIEROW lub TECHNIKOW budowlanych z 

WOJ• ewództwa szczec1"ńsk1"ego. E nrszewskt, 'I'.orun, Byd- WYKWALIFIKOWANA - 'uprawnieniami na stanowiskach kierowników bu-. 5 "._~Ska 48 
3J/,p piekunk.a w średnim wfe idów i w dziale wykonawstwa zatrudni Łódzkie 

Z chętnymi posiadającymi OdPO• S ZASAJ)NIC~A Szkoła Ga tlrn pobrzehn.a do pól-' Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego -
wiednie środki finansowe podpiszemy S l.at?•tera Skorz.arnej w Ło r<lC.2Jnego dziecka na wy Wschód, ul. 22 Lipca 84186. 1257/k 

długoletnie umowy na wychów S dz1 unre.wazma leg1t. ;azd za gramcę. Refe-= szkolną Mirosławy Dy- ren.cje wymaga111e. Ofer- TECHNIKA i INŻYNIERA b · d · · k' j -----------.I obróbce otwór nie wy,.. .mag.a ho-11.()W.arrtia. Tel. 

Srebro złom 
~~d".~1_8 __ _ 

STOL,IK obrotowy pod 
telewirzor i radio sprze
dam. Ja>11Jus, Kilińskie.go 
48 m. 37 (ipqp!"Zeczna o
flcyn1a) 100.06 g 

-

====-=== brojlerów. 5 ma-rSkiej, Dąbrowskiego ty „19()56", ,,P·rasa", Piotr ranzy ziewiars ie Z.gloszend.a przyjmują: S 2ł5 10010 kowsk.a 9G 19056 g n.a stanowisku kierownik.a kontroli technicznej 
S kierownika laboratorium - zatrudni natych-

==-= ZIAnfB~o~rmS!ac~jeitAe:l:ecf~o:n:1~cz!nfec~42~~6E-~- -=--- OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ ~ia=rail~e~:łd:ie~!:zi~:;~~~~wul.Ni~:~:::rdcz~al~: 
KUPUJE „.,. Dziekan i Rada Wydziału Filozoficzno-Bisto- ::t::;:~ie:~~u;;;:ri~ ~:~~a. n.a:;'y~;:r:ze:~~ 

S ZJD SZCZECIN. S rycznego Uniwersytetu Łódzkiego podają do wia- res spółdzielni. 
1331

/k 
„ARS CBIUS'.I'IANA" 

Io 6 d • 
PlANilNO sprzedam. T.el. fiiHDllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllnif domości, że dnia 17 marca 1966 r., o godz. 10 w ·---------------------...-...~ sali posiedzeń senatu UŁ, przy ul. NarutowiC7.a • 

Sklen 
4~2-54 g>od,z. 8-16 2 PQIB;OJE, kuchni.a, blo ~OZNAI'i - 2 pokoje, 

1ti za.mienię na 3 polto- kuchnia, wygody, 60 m 
S!\MOCHÓ'D osol'lowy je, kuchnia, bloki. O- kw. zamienię na podob 
„Skoda-Spartak,, sptte- ferty „19101", ,,.P.r.asa", -ne l'Ub mniejsze w Ło-

ot. ZaraC?.a Ili' t 
dam. Tel. 392-~ 19567 g Piotrkowska 96 191CH dzi. Tel. 3184-28 19562 g 
„SYRENĘ" w dobryml2- PANIENKI przyjmę-111a Sl'ARSZA-·osob;-pOSZU-· 

DL Lutomierska m l? 

eodziennle 
w eod?.lnach t-tll st~n,ie tando sprzedam.1mieszkarn·ie. Łódź, ul. Mie kuje pol<oju sublo-kator-

;.,---------....:1Te!. 256-66 19-083 g dźiania 2D m. 21 19111 g skie-go nie umeblowane-

. ZAKLADY URZĄDZEŃ DŻWIGOWYCH 
WARSZAWA - SLUZEWIEC, UL. POSTĘPU . Nr :t2 

ZAWIADAMIAJĄ P.T; KLIENTÓW, ŻE: 

zam6włenia na dostawę i . montaż elektrYcznych dźwigów 
pionowych oraz dostawę części zamiennych do dźwigów na. 

rok 1967 przyjmują do dnia 31. IU. 1966 r. 

Zamówienia na dostaiwę i m0!11ła.Ż dźwigów, zgo<linie z po
leceniem Ministerstwa Budownictwa i Przemysłu Materia
łów Budowlanych, winny · być sklada!lle przez genera1nych 
wyk0!11aWCÓW; 

Inf~rmacji udziela clział zbytu - tel. centr. 43-12·81 do S. 
wewn. 56 i '72, teL b~p. 43-19-37. 1395/k 

go 111a a-2 Ja,ta. Oferty 
„19080", „·Prasa". ul. 
.Pi·otrkowsk.a 96 19080 g 
2--RAZY- po-pokoju - z 
kuch111ią, słonec2lne, wy
gody zamienię na 2 po
lroje, kuchnia, słonecz
ne. Oferty „ 190.5.5", ,,P,ra 
sa", P.i.otrkowska 96 
DO eizamilllów --p;;-S;ed
miu k1asach i do matu
-.y przygotowuje magi- , 
stei:, Narwrot ~3-8, front 
~p. 19584 g 

SZKOŁA CY'rulskiego 
Łódź, Kiliń,9kie.go 46, tel. 
1'35-4.2. Kurny dla począt 
.kujących, Tarniec Dżajw 
zbioro~o. ilndywidualinie. 
Z.apisy cod z.i.€Jnnie 
WYUCZAM: a.ngielskiego, 
lros~iego, n1iemiicckie-,,.. ________________________________ „1,go. Tel. 201-46 19180 g 

~ Może właśnie do Ciebie uśmiechnie się Fortuna ~ ~k~w~;;!~~~yy-~~~fu~~~ 
=-- S S?ybko pod gwarancją S lłllłllllllłllllllllllllllUllllllllllllHllllłllnlllllłllłllllllllłlllłllllllllllllllllłllłllłllłllft =: <'patentowanym sposo-

E K • L t . . p • · S bem. Nawrot 32 19393 g 

~====- w · raiowe1 o eru ieniężne1 ~ ;!~!Ę~~~!a~~t~~0i;[~ 
Głó S r<. Matrymonialne „Sy-

WDC wygrane S renka", warszaw.a, Elek 

• 
OO I = toraltna U. lll"l!ormacje 

5 500.000 zł, 200.0 z , ISO.OOO zł, ~ :
0 
z:o:;1:e::k~~\.oi 

§==- IDO.OOO zł. · 5 w gmachu 1iceum Łódź, 
• „ • r S .RudZka 56 PTZyjmorwąne Warto svróbować szczęścia. :: są codziEl11'nie zapisy do -;:;.,,. ___________ ....,,__ ___ ...;. __________________ ~,.....~· •!Kolą .Aibsol!Went~ 

~5. sala 28, II p., odbędzie się publiczna obron.a L1· km1· dac1· a pracy doktorskiej mgr Ireny Popławskiej pt.: 
„Budownictwo przoemysłowe Łodzi w XIX wieku". 
Promotor: prof. dr Mieczysław Wallis. ~e.nzen-

ci: prof. dr Stanisław Herbst (z U!Diwersytetu z AK i AD u u fi ' u G o rrl I! Go 
Wars?..awsk1ego), doc, dr in:i:. Jerzy Adam Miło- 'L ił 'L W L 
będzki (z Polftechnikl Warnzawskiej). Praca wy
łożona jest d-o wglądu w Bibliotece Uniwersy-
teckiej, -ul. Maitej'k~ 34L3S. Wstęp na ro7<1>r.awę 

~~ w* 

------------------------------PRACOWNICY POSZUKIWANI 

EKONOMISTĘ oo działu zaO!l)atrzenia z WY· 
kształceniem średnim ekonomicznym, inspektora 
do działu eksp.ortu, inspektora do działu tech
niczno-p.r<>dukcyjnego wykończalni z wy
kształceniem średnim lub wyższym technicznym, 
specjalność - chemia lub wykończalnictwo -
przyjmą natychmiast ZPB im. ;s. Marchlewskie
go „POLTEX" w Łodzi. Zgłoszenia: dział kadr 
I szkolenia zawodowego, Łódź, ni. Ogrodowa 17. 

KIEROWCOW z I, II i III kat. !POZWOienia n.a 
prowad:zenie ;pojazdów mechanicznych zatrudni 
niezwłocznie WP PKS III Oddział w Łodzi, ni. 
Gibalskiego 214. Warunki płacy i pracy do omó
wienia w samod2'ie1nej sekcji kadr. Uwaga: dla 
wyróżniających się po pewnym okresie czasu 
istnieje możliwość' zatT'udnieni.a w prze.w-ozach 
międzynarodowych. 1159/k 

2 MISTRZOW mechaników maszyn szyjących - z 
wyk.s;>;tałceniem średnim technicznym lub dyplo
mem mistrz.a w zawodzie - zatrudnią zaraz 
Zakł. Przem. Dziew. im. Pawia Findera w Ło
dzi, ul, Łukasińskiego ł. Zgłoszenia prz~jmuje 

dział ka.dr i szkolenią. _ .i330/k 

ZARZĄD SP·NI PRACY 

„Meta I of ech n i ka" 
w LODZI, UL. NAWROT 32 

zawiadan1ia 
że z dniem 31. DI. 1966 r. likwiduje zakład 

usługowy - ślusarstwo ogólne - działa

jący na. zasadach zryczałtowanego rozra

chunku 

w l..odzf, przy ul. Małopolskiej 10. 

W związku z powyższym wzywa się: 

ZLECENIODAWCOW - aby w terminie 

do 15 marca 19()6 r. odebrali przed

mioty powierzone do naprawy wlw 

zakładowi. 

WIERZYCIELI - aby w terminie do 31 

ma.rea 1966 r. zgłosili swoje roszcze

nia do zarządu spółdzielni pod wlw 
adresem. 

Jednocześnie uprzedza si~. że za skutki 
wynikłe z niezastosowania się do powyż
szego spółdzielnia nie będzie ponosić od
PoWiedzialnooci; 12631k 

.-...~----------...-...------...---.>ZIENNIK L002!KI --Dl'. .~ J5984)_ -1 
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SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORt • SPORl • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

~Naffftplt <>p~todrd 
Dziś ~ramy ze Szwec,ją 
Jedyną jak dotychczas nie

spodziankę w mistrzostwach 
hokejowych świata sprawila 
drużyna NRD. Jej zwycięstwo 
nad Szwecją było zgoła niE<
oczekiwane. Pokreyżqwalo ono 
w pewnym sensie plany na
szych reprezentantów, czyniąc 
ich zadanie trudniejszym. 

z grupy najsilniejszych. A t.a
kim jest drużyna USA. Oto wv
niki trzydniowych bojów uję
tych w tabele: 

1. ZSRR 3 6 29:1 
2 . Kanada 3 6 22:3 
3. CSRS 3 6 20:2 
4. Szwecja 3 4 12:6 
5. NRD 3 2 4:17 
6. Polska 3 O 2:20 
7. Finlandia 3 O 3:22 

Polska, pragnąc utrzymać się 
'W grupie A, może swe rachu
by opierać jedynie na... dal
szych niępowodzeniach Finlan-
dii, a phede wszystkim na 

8. USA 3 O 3:24 
Dziś, we wtorek, odbędą s:ę 

KOISZYKARKI ŁKS. Od lewej: Lucjana Michalska, Maria Bartoszewska, Aniela Majde, Barbara Nartowska, Irena Sokuł, M> 
ria Łuczyńska, Hanna Cywińska, Krystyna żylińska, 

wygraniu z nią meczu. NRD 
następujące mecze w grupie A: 
Szwecja - Polska, ZSRR -
Finlandia, CSRS - USA i Ka
nada - NRD. -Anilana 

Koszykarki ŁKS kończąc roz
grywki o mistrzostwo r Ligi 
zwycięstwem odniesionym n:id 
Polonią (Warszawa) 85:43, zdn
byly zaszcz•;tny tytul wicemi
strzyń Polski. 

sukces spoTtu łódzkiego, toteż 
zawodniczkom ŁKS należą się 
z tego powodu slowa uznania. 
Również i siatkarkom Startu, 

tak pięknie spisującym się w 
rozgrywkach ligowych i sięga-

Polski, życzymy dalszych suk
cesów, a kibicom i sympaty
kom drużyny wiele dalszych e
mocji sportowych. 

szukarkom f siatkarkom, or_a3 
wszystkim kobietom uprawia
jącym sport, serdeczne .gratu
lacje w imieniu kibiców ~ SY'"f!-
patyków spoTtu, dolqczaJąC a.o 
nich i wla.sne. 

ł>awiem będzie chyba trudniej
szym p·rzeciwnikiem do poko
nania; a wynik meczu z . d.ru
żyną USA nie będzie brany pod 
uwagę, chociaż jest ona ostat
nia w tabeli. Istnieje bowie.n 
przepis, że zespól, który zdob:.rł 
mistrzostwa świata, nie spada 

za Wvbrzeiem 
Jest to niewątpliwie . wiel!d , jącym p,o tytuł . wicemistrzyń 

Z okazji Dnia święta Kobiet 
składa.my naszym dzielnym ko-

Miła uroczyslość 
Wczoraj odbyło się walne 

2eJ>ranie sprawozdawcze SKS 
Społem. Zebranie . zagaił prezes 
Stefan Błaszczyk. Referat spra
wo~awczy wygłosił wicep~ezes 
sportowy klubu Roman ZaJącz
kowski. 

Kolejn<' zwycięstwo odnotowali 
na swoim kon.cie szczypiorniści 
Anilany. W meczu o mistrzo
&two ekstraklasy po.konali oni 
Spartę (Katowice) 2.1:19 (12:9). 
Najwięcej bramek dla gospoda
tzy zdobyli: Jaroszczak i U.rbań 
ski - po 6, a dla gości: Piecho 
ta - 7 i Zawadziński - 6·. 

W tabeli pierwsze miejs<'e zaj 
muje Wybrzeże - 23 pkt., a d·ru 
gie .Anli:Jana - 22 p-kt. 

Wysoko ocenił praeę wycho-
wawczą Społem wiceprzewodni- Wio' k 01• "rz _ KTH 
czący ŁKKFiT Roman Balce- ga 
cz.ak. Nadmienił on, że trzeba Do rozgrywek o wejście do I 
OlWrócić baczniejszą uwagę , na ligi hokejowej zakwalifi}:owali 
podniesienie poziomu ?portowe się z grupy północnej Wlólrn.iarz 
go .. r:icwi~dzieliśmy się jedno- (Zgierz) i Znicz (Pruszków), a 
czesme, ze udzielone zostaną z grupy południowej KTH i For 
Jd\Jbowi temu śrooki finan..awel t.una (Wyry). 

SIATKARKI STARTU. Od lewej: Janina Pluta, Alicja Serwa, Elżbieta Kazimierczak, Zdzisława Pijanowska, 
Barbara Hermel, Krystyna Maj cl:irowicz, Aleksandra Kazibut. 

JllUUlllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDl.llDllllllllllllllllllllllHlllmHlllDlllllllllWWllllllllllllHllllllllllllllllllllllll,11111111111111111 Sport na c.alkowite zmodernizowanie Pierwszy mecz Włókn1a·rz 
wszelkich u.rządzeń toru kolar- KTH odbędzie się w śr0dę w 
skiego w Helenowie. Pałacu Sportowym o godz. 19. 

Uczni.owie III LO zdobyli puchar 
„Dziennika Łódzkiego" 

Z okazji Dnia Olimpijczyka o<!był się finał ogólnołódzkiego 
turnieju olimpijskiego dla mln dzieży szkolnej o puchar „Dzien 
nika Łódzkiego". 

PieTwSZe .miejsce 1ldobyla dr użYlila III LO w składzie: M~
rek Kwasniewski (XI c), Tadeusz Dubicki (XI bJ i Krzy
sztof Kuczyński (XI b). Uczniowie ci uprawiają sport I ży
wo tn.teresują się Igrzyskami Olimpijskimi. Jeden z nkh po 
wyż:;zycb studiach ma zami:ar zostać dziennikarzem sporto
wym. 

Drugie miejsca z równą ilością pu1nktów zajęli uczmJ.owie 
z Tt'chnikum Budowlanego i z XIJ;I LO. 

Na zdjęciu od lewej: M. Kwaśniewski, T. Dubicki i K. Ku
czyński. 

WTOREK, 8 MARCA 

PROGRAM l 

• 8.00 Dzien.nik pora'l1lil.y. 8.15 A. 
Dworzak: Serenada E-dur. 8.45 
Co przy.noszą nowe Problemy -
aud. 9.00 Dla klasy VII „Mama 
wyjechała" - słuch. 9.30 Polskie 
tańce ludowe. 9.40 Dla przedsz~o 
li aud. pt. „Odwtedzamy czaro
dz.iejki''. 10.00 ,,Anna, księżnicz
ka opolska" - fragm. 10 . .20 „Bu 
l<iet melodii i piosenek na „Swię 
w Kobiet". 11.00 (Ł) Koncert 
.rozrywkowy. 11.25 Chwila mu
zyki. 11.30 Transmisja mistrzostw 
świata w hokeju na lodzie Pol
ska - Szwecja. 12.10 Wiad. 12.15 
Melodie · rozrywkowe. 12.25 „Mar 
garete i upiór z Franken.steinu„ 
- o,pow. 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej". 13.20 Muz. dla wszy;;t
i<ich. H.oo Rolniczy kwadrans>. 
14.15 ,„Spor-towey • Wiejscy.- n'a 
start". 14.30 Fr. Schubert: VIII 

I 
Symfonia h-moll. 15.00 Wia.d. 
15.05 Dla uczmiów gawęda pt. 
„Siła, która przenika kosmos". 
15.25 Chwila muzyki. 15.30 Spot
kanie z piosenką radziecką 
aud. 16.00 Popołudnie z młodoś
cią. 17.55 Wiad. 18.00 Koncert 
dnia. 18.43 Zapowiedź pMgramu 
młodzieżowego na dzień następ
ny. 18.45 Kurs jęz. an.g •. 19.1-0 
Aud. Red. Społ. 19.30 Gra zespól 
,.Studio M-2". 2-0.00 Dziennik . 
20.26 Wiad. spOll"towe. 20.35 Słu
chowisko pt. „Premiera miesią
ca" i „Bilans H. Bćilla". 21.35 
Muz. z Półwyspu Iberyjskiego. 
22."15 Notatnik kultura1ny. 22.25 
Wieczorny koncert życzeli. 23.00 
]T wyd. dziennika wieczornego. 
23.10 Wiad. sport. 23.12 „Maga-

•-----------.-------------------- ZY'!l Polskiej Federacji Ja-zzo-

w~j''. 23 .. 30 Muz. taneczna. 24.~ 
Wiad. 0.05 Program nocny. 1.00 
Wiad. l.05 D. c. progr. nocnegc.. 
2.00 Wiad. 2.05 D. c. pro.gr. noc
nego. 2.55 Wiadomo.Sc!. 

PJ,tOGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 Przegląd czaso
pism. 8.45 · Gra zespół roz·rywko
wy. 9:00 Muz. polSka. 9.30 z ży 
eia zw. Radz. 9.50 L. van Beet
hoven: 3 bai;atela. . 10.00 Wiad. 
10;05 z muzyki baletowej. 10.50 
„Sień" _;,·" fragl;h. 11.1-0 ··„w obiek 
tywie nauki". ll.20 Poradnia ro
~inna. 11.25 Koncert estradowy. 
12.06 z kraju t ze ·śwfata . . L2.25 
Dziś śpiewają ' wyłącznie żeńskie 
zespoły chóralne. 12.50 „Między 
warsU!wą ą Berlilllem" - . aud. 
1.'l .óo Komunikaty. 13.JO (Ł) Mo
za.ika muzyczna. 13.343 (Ł) „Czte
ry opowiadan·ia" - proza. 14.00 
Koncert. 14.30 „Zielone sygnały". 
14.45 „Błękitińa sztafeta". 15.00 
Kcmcert orkiestr. 15.30 Dla dzie
ci odc. pow. „Samowarek moje 
go ootad•ka". 16.00 Wiad. 16.05 Pu 
blicystyka międzynarodowa. Hl 15 
K001.cert laureatek międzynar. 
konkursów muzycznych. 17.C>l (Ł) 
„Akt. łódzkie". 17.15 (Ł) „Mu
zeum książki dziecięcej" - aud. 
17.3'0 (Ł) Fragm. muz. z baletu 
„Pan Twa.rd()IWski". 17.50 (Ł) 
„Calend·a•rium kultury muzyoz-

nej'' - aud. 18.20 (Ł) „Na ante 
nie województwo" - magazyn 
dla wsi. 18.50 Uniwersytet Radio 
wy. 19:00 Wiad. 19.05 Muz. i akt.. 
19.30 Kalejdoskop kulturaLny. 
20.00 G. Bacewiczówna: Koncert 
Skrzypcowy. 20.20 Koncert z na 
grań ork. symf. w Chicago. 21.00 
z kraju i ze świata. 21.2'1 K~<>-: 
nika sportowa. 21.40 Nowosc1 
Polsk. Wyd. Muz. 22.00 Wiersze 
K. Sladeckiego. 22.10 „Piosenki 
od ręki". 22.30 Uniwersytet Ra
diowy. 22.50 „Kompozytor tygo
dnia" - Luigi Boccher·ini „Sta
t>at Mater" na 3 głosy. 23.35 Me 
lodie na dobr·1unoc. 23.50 Wiau. 

TELEWIZJA 

!t.20 „Mą:!: dla Susan" - film 
fab. prod. USA od lat 14 (Po
zn~ń). , io.55 sta11isław wy~piań. 
ski - - „Noc listopadowa•• (W) 
1L25 Pl.'zerWa. 16.25 Fizyka (Za 
sady dynamiki Newtona) (W). 
16.55 Dziennik (W). 17.00 Dla dzie 
ci: Kino Ptyś: „Zajączek" (W). 
17.15 Dla młodych widzów „Za
wód pillilie poszukiwany" - re
portaż (Katowice). 17.45 Spotka
nie z przyrodą (W). 18.05 „Nie 
tylko dla panów" - program 
na Dzień Kobiet (W). 18.25 „Wal 
czymy parami" teleturniej 
(W). 18.55 „Swiatowy we.rnd.saż 
handlowy" - reportaz (W). 19.20 
Dobranoc (W). 19.30 Dziennik 
(W). 20.00 Wiadomosci. dnia (Łl. 
20.15 „Kwiaty dla ciebie" - pro 
gram rozrywkowy (Katowice). 
20.40 „_Mąż dla suzan" - film 
fab. prod. USA od lat 14 (Po
znań). 22.15 Dziennik (W). 22.25 
Politechn.tka TV Kurs Przygoto
wawczy (Gdańsk). 22.55 7 lekcja 
jęz. f.ra111Cuskiego GPoZillań). 

UJ •hrócle 
• Bokserska młodz.ie'ŻOW& re

prezentacja Polski wYgrała spoi 
kanie rewanżowe o Puchar Eu
ropy z Irlandią 14:6 i zakwali· 
fikowała się do finału. W dru
żynie naszej walczyli dwaj ło
clzianie, Grzegorzewski i Rut
kowski, którzy odnieśli zwycię· 
stwa. 

• Józef Gorzkiewicz z Widze 
wa obronił tytul mistrza junio
rów Łodzi w wyści,gu kolarskim 
na przełaj. w grupie senioró~ 
mistrzem został Józef D:Vli.k z 
LZS. „ w mistrzostwach zapaśni
czych CRZZ, z łódzkich zawod 
ników mistrzem został M. Łą
pieS, a · tytuły wiqentistrzów zdo 
byli: Wypiorczyk, T. Łąpieś, 
Szkopiak. zawiódł całkowicie 
czołowy nasz zapaśnik L. Kropp. 

• Juniorzy Łodzi w meczu o 
puchar GKKFiT oraz PZB WY• 
graH z Olsztynem 19:3. 

• w treningowym meczu to
warzyskim piłkarze LKS ~·
grali w Mielcu z miejscową ;;t~ 
Ją 2:1. Bramki dla ŁKS zdobVlł 
Charbicki i Sass. 

• w ogólnołódzkim tumie.111 
badmintO'lla (gry mieszane) dra 
żYnOWO wygrało Ognisko TKKF 
przy zos przed Budowlanymi. 
Indywidualnie zwyciężyła para 
Józefowicz - $wiątczak (Budow 
lani). Najlepszym zawodnikiem 
turnieju był w. Bilski (ZOSI 
finalista tuntleju badmintona 
„Dziennika Łódzkiego". 
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- Tak, ale nie mogę znaleźć do~ooów po
twierdzająeych moją hipotezę. Moze morder
cy udało się odzyskać kompromitujący go 
przedmiot. W takim wy;padku trudno mi bę
dzie coś udowodnić. 

- To niewykluczone. Małgorzata jednak 
była sprytna i na pewno dobrze ukrylą. swo
~ą zdobycz. 

- Gorzej będzie, jeśli i my niczego nie 
znajdziemy. Może schowała tę rzecz w ió· 
rach? 

- Nie sądzę. Na pewno wolała mieć to pod 
ręką. Grońska miała upodobanie do sk.rytek. 
Radziłbym starannie przeszukać jej ukocha
nego Trabanta. 

- że też o tym wcześniej nie . pomyślałem! 
Na pewno znajdziemy tam klucz . do naszej 
zagadki. 

- No, to chodźmy go szukać. 
Podnieceni ruszyli do garażu, po drodze za

bierając Kooturka. 
Kapitan bada! przód samochodu. Rewid?· 

wal siedzenia i oparcia. Obmacywał obicia 
i przeszukiwał wszystkie zakamarki. N~<;>
tarsk.i, wp·rawdzie bez wprawy, ale gorlivne 

i sumiennie r-0bil t-0 sarno w tyle wozu. Ko
sturek zajął się karoserią i bagażnikiem. 

Po chwili mecenas podał kapralowi francu-
ski klucz wyciągnięty ze SZ<:Zeliny · mi;:-dzy 
siedzeniem a oparciem. 

- Włóżcie to d-0 bagaż'1ika. Denatka nie 
była pedantką i nie dbała o to, aby narz<;
dzia znajdowały się tam, gdzie być powinny, 

Halski pracował w skupionym milczeniu. 
Niestety, nie mógł żnaleźć niczego ciekawe
go. Czy2by frapująca teoria o istnieni;1 

· .sichowka okazała się fantazją? Niepodobna. 
Kapitan niełatwo rezygn-0wal z koncepcji, 
które uważał za słuązne. Jednakże drobiazgo
we sprawdzenie fwnkcj-0nowania wszystkich 
guziczków uruchamiających różne urządzenia 
weWlllętrzne i powtórne przetrząśnięcie kie
szen~ i śżufladek, jak też kilkakrotne obma
canie siedzeń i oparć nie dało pożądanego 
rezultatu. 

Jacek zly i zrezygnowany usdad1 na· miej:. 
sou kierowcy. Zapalił papierosa, zaciągnął siP, 
głęboko i już bez nadziei na rewelacyjne od-· 
krycia tępo wpatrywał się w drobiazgi po
wyciągane z w-0zu i ułożone na sąsiednim 
siedzeniu. 

Nagle jakaś myśl zaala.rmowała jego mózg. 
Między przedmiotami leżącymi obok znajdo
wała się wielka tablkzka czekolady, a raczej 
blok „Bambo". Patrząc na niego kapitan 
przypomniał ·sobie jego smak. Był lekko ka
wowy. Taki właśnie, jakiego nie znosiła Mill
gorzata. Doskonale pamiętał, jak kiedyś po
wiedziała: - Czekolada to najsmaczniejsza 
rzecz na świede. Nie wiem tylko, po co cza
sem dodają do niej trochę kawy. Smakosze 
uważają, że taka minimalna domieszka 
ogromnie podnosi jej jakość. Nie zgadzam 
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się z nimi. Nie cierpię ta·kiego smaku. Prze• 
pa<lam za czekoladą mleczną. 

Jackowi, kiedy przypomniał 1X> sobie, roz
jaśniło się w głowie. Grońska ciągle kupu
jąc ulubiony przysmak doskonale orientowa
ła się w smaku p<>szczególnych gatunków, 
Ona by tego bloku nie kupiła. G<lyby go do
stała od kogoś, z pewnością poczęstowa:laby 
całe towarzystwo i w ten sposób natychmiast 
pozbyłaby się nie lubianej czekolady. Stad 
wniosek: „Bambo" w ogóle nie powinno 7Jl1c:j
dować się między jej rzeczami. Jednak blok 
leżał przed nim gTUby i okazały. To był fakt 
nie podlegający dyskusji. Należało wyciag
nąć z niego właściwe wnioski. Kapitan :Ue 
wierzył w przypadki. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa tu właśnie znajdowała 
się poszukiwana przez nfogo skrytka. 

Starannie zgasił papierosa i ostrożnie wziął 
do rąk zagadkową czekoladę. z wierzchu 
wyglądała zupelnie zwyczajnie i w niczym 
nie zdawała się pcńwierdzać jego nadziei. Nie 
zniechęcając się , ostrożnie ściągnął kolorowe 
opakowanie i rozwiną! pergaminowy papier. 
W dalszym ciągu wszystko wyglądało nor
malnie. Kapitan wyjął z kieszeni szkło po
większające i przy jego pomocy skrupulat
nie badał powierzchnię czekolady. 

Nagle drgnął. Na jednym z boków zauwa
ży! rysy niedostrzegalne gołym ok.iem. Przy
puszczenia potwierdziły się. Ktoś ostrym na
rzędziem wydrążył gruby blok, następnie 
umieścił w nim jakiś przedmiot, a wol!!ą 
przestrzeń na powrót zalał · rozpuszczoną ma
są. Praca byla wykonana starannie i precy
zyjnie. Nie do odkrycia bez szkła powiększa
jącego. 

Kiedy kapitan scyzorykiem podważył wy
pukłość, na kolana wypadła mu mała her.ma-

tycznie opakmvana paczuszka. Niewątpliwie 
zawierała kokainę, a transportowana była 
przez Marsylię, o czym świadczyło opakowa
nie. Oczywiście dopiero laboratorium krymi
nologiczne po dokonaniu analizy proszku 
ustali to oficjalnie, ale dla doświadczonego 
oficera milicji wszystko już było ja.<;ne: jed
ną z przyczyn morderstwa była sprawa na•
kotyku. 

Halski zastanowił się. Przemyt narkotyków1 
to akcja zbiol'owa. Handel łańcuszkowy. De
konspiracja i kompromitacja przynajmniej 
przed kilku osobami. Sprawa ryzykowna, '.Ile 
nieciekawa. Wszystko jest z góry uloż•:>ne 
przez przywódców gangu. Na indywidualne 
P-Omysly . nie ma tu miejsca. Charakter Mal• 
gorzaty nie predestynował jej do takiej dzia
łalności. Ona była indywidualistką i nie uzna
wała zależności. Prawdopudobnie sprawa wy
glądala w ten sposób: Grońska przypadkowo 
wpadła na trop szajki handlarzy narkotykami. 
W posfaci torebki zawierającej kokainę zdo
była dowód rzeczowy ich przestępczej dzi&
lalności i zażądała .ogromnej sumy za mil
czenie. Na swoje nieszczęście trafiła na lurizi 
twardych, pozbawionych skrupułów. Nie mie
li zamiaru płacić za milczenie. Woleli za
pewnić je sobie bez strat materialnych i to 
w sposób pewny na 100 procent. Najdysk::e~
niejszy jest nieboszczyk, to rzecz znana i to 
zadecydowało o losie szantażystki. 

Kapitan westchnąt Małgorzata już ponio
sła karę za swoją postawę życiową. Najwyż„ 
.sizą karę, jaką m-0że zapłacić człowiek. Z ko
lei on zatroszczy się o ujęcie zbrodniarzy, 
którzy z ch~i zysku czynili innych narko
manami. 

(34) (Dalszy ciąg nas<tąpi) 
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